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Słowa Chorążego
Obozu Pokoju

ROK V, Kraków Niedziela 28 — Poniedziałek 29 grudnia 1952 r.

CAŁA POSTĘPOWA LUDZKOŚĆ
WITA SŁOWA STALINA

widząc w nich nowy dowód

pokojowej polityki
Związku Radzieckiego

DPOWIEDZI Józefa Stalina na pytania korespondenta
„New York Times**, Restona, odbiły się niezwykle głę­

bokim echem na całym świecie. Prasa światowa i rozgłośnie
radiowe wszystkich krajów podały tekst wypowiedzi Józefa
Stalina, stanowiących nowy dobitny dowód konsekwentnej
polityki pokojowej Związku Radzieckiego.

Olbrzym e oburzenie
wywołało’
we Francji
pomierzenie misji
utworzenia
nowego rządu
degaulliście

PARYŻ

PRZEDSTAWICIEL partii de Gaul
le‘a, Jacąues Souslelle, któremu

prezydent Auriol zaproponował m sję
tworzenia nowego rzą lu. wyraz'hwęz<>
raj późnym weczorern zgodę na roz

poczęcie w te| sprawę rozmów z przed
Stawicielam- p iszeżególnych partii Od
wyn-ku tych rozmów Soustelie uzależ
nia ostateczną decyzię.

Powierzenie przedstawicielowi ta

szystowskiej partii de G»iille’a mi

sji tworzenia, nowego rządu wywo­
łało olbrzymie oburzenie w całei

Francji. W wielu miastach odbyły
się wczoraj wiece protestacyjne. M >

sy pracujące Francji domagają się
utworzenia takiego rządu, który by
prowadzi! politykę niezależności na

rodowej i pokoju.

••

W krajach obozu pokoju rozgłoś­
nie radiowe kilkakrotnie powtarzały
tekst wywiadu, a prasa zamieściła

go na czołowym miejscu, podkreśla­
jąc w komentarzach I w tytułach me

zwykle doniosłe . znaczenie słów
Stalina d'a całej ludzkości.

W krajach kapitalistycznych, a

zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych
w Anglii, we Francji, w Niemczech
zachodnich, w Japonii — wywiad
lózela Stalina jest prz dmiotem po
wszechnego zainteresowania, gdyż
przeciętny obywatel widzi w nim

drogę do za.h iw-ania i utrwalenia
pokoju Fakl ten wynika bezspornie
z pierwszych doniesień agencji za

hodnich, ą w ęc agencji Reutera
United Press, AFP.

JAMES Reston zamieścił w „New
York Times" artykuł, w którym

Uszedł do wniosku, że odpowiedzi
łózeia Stalina „budzą zachętę do:Zaków“,
szukania pokojowego
problemów".

Paryski dziennik „Humanlfe" pod
kreślą, że wywiad Józela Stalina

jest „nowym budzącym olśnienie po-

twierdzeniem woli pokoju, ożywiają­
cej naród radziecki".

TAK wynika z depesz agencji pra-
J sowych ze Stanów Zjednoczo­
nych, słowa Józefa Stalina wywoła­
ły potężne wrażenie w amerykań­
skiej opinii publicznej. W związku
z tym machina propagandowa podże­
gaczy wojennych usiłuje podjąć kam
panię, zmierzającą do zmniejszenia
głębokiego echa wypowiedzi Stalina
Lecz nawet z komentarzy I notatek
amerykańskie] prasy reakcyjnej prze
bija bezspu y fakt, że znaczna wię
kszość nat >.lu amerykańskiego przy
jęta słowa lozefa Stalma, jako wska
zanie drogi do rozładowania napię­
cia międzynarodowego.

Występy Opery
Poznańskiej
gorąco przyjęte
przez publiczność
■esk ewską

MOSKWA,
Występy Państwowej Opery Im

Stanisława Moniuszki cieszą się w

Moskwie dużym powodzeniem.
Dnia 23

bliczność

Blisko 15 miln.
mieszkańców
Niemiec zach.

przeciwko
„układowi ogólnemu
TAK podaje agencja ADN z Diis-
J seldorfu, do dnia 18 bież. mieś.
14.918.20 mieszkańców Niemiec za­
chodnich wypowiedziało się w refe­
rendum ludowym przeciwko bjńskie
mu „układowi ogólnemu".

W związku z tym zachodnio • nie­
miecka organizacja walcząca o poro
zumienie między Niemcami i spra­
wiedliwy traktat pokojowy opubliko­
wała oświadczenie, które podkreśla,
że naród niemiecki, aby zapewnić
pokój I jedność Niemiec .winien nie

dopuścić do ratyfikacji układu.

li

C' O się tyczy Związku Radziec-
• kiego — powiedział Józei

Stalin na XIX Zjeździe Koniunlstycz
ne| Partii Związku Radzieckiego —

to jego interesy są w ogóle
łączne od sprawy pokoju na

świecie".

Zbliża się rok 1953. Każdy
wy człowiek na świecie gorąco prag
nie. by rok ten stat się rokiem utrwa
lenia pokoju światowego, rokiem
położenia kresu barbarzyńskiej woj

przeciwko narodowi koreańskie-
rokiem uregulowania
międzynarodowych.
oto znów z ust Józefa

wielkiego wodza narodów
kich, z ust Chorążego Pokoju pa-
dly słowa, które setki milionów lu­
dzi umocnią w wierze w możli­
wość utrwalenia poko|u. które raz

jeszcze potwierdzają pokojowe zało­
żenia polityki Kraju Socjalizmu —

ZSRR.

W ODPOWIEDZIACH na pyta­
nia korespondenta dyploma­

tycznego „New York Times" Józef
Stalin stwierdził, że Stany Zjedno­
czone Ameryki I Związek Radziec­
ki mogą żyć w pokoju. Jest to jesz­
cze |edno potwierdzenie leninowsko
stalinowskiej tezy o możliwości po
kojowego współżycia socjalizmu i
kapitalizmu, jeszcze Jeden dowód

gotowości ze strony Związku Ra

dzieckiego pokojowej współpracy
ze światem kapitalistycznym. Sta­
nowisku temu potężny Kraj So­
cjalizmu daje wyraz niezmiennie od

pierwszej chwili swego istnienia.

Gdzie tkwią źródła obecnego na

pięcia międzynarodowego? „Wszę
dzie i we wszystkim, gdzie tylko
przejawiają się agresywne działa
nia polityki „zimnej wo|ny“ pro­
wadzonej przeciwko Związkowi
Radzieckiemu" — powiedział Józef
Stalin.

Tą „zimną wojną" Jest skierowa­
ny przeciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej pakt atlantycki, |es1
amerykańska polityka przekształca­
nia Niemiec zachodnich i Japonii w

bazę agresji. Jest przekształcanie
ONZ w narzędzie wojny, jest ame­
rykańska polityka gwałcenia umów

międzynarodowych.
Amerykańscy politycy i generało­

wie dążąc do rozpętania trzeciej
wojny światowej przeciwni są idei

nieod-
całym

uczcl-

porozumienia międzynarodowego.
Zgoła inne jest stanowisko Związ­
ku Radzieckiego, który pragnąc do­
prowadzić do odprężenia sytuacji
międzynarodowej niejednokrotnie
podkreślał swą dobrą wolę wyko­
rzystania wszelkich środków mo­
gących zapobiec wybuchowi nowej

(Dokończenie na sir. 2)

rozwiązania

bm. zespół polski zapozna) pu-

moskiewską z operą „Bunt
której kompozytorem jest

Nagrody Państwowej Ta-

j IEKWSZY krok nie jest łatwy.
Krzysiowi Utnaiewskiemu „deski**

wyraźnie przeszkadzają. Mimo to z upo­
rem ćwiczy (na razie na tzw. „oślej łącz

Będzie z niego kiedyś dobry
narciarz

Fot M Groswirth

laureat

deusz Szetigowski. Główne role wyko­
nali: Emma Szabrańska, Maria Sowiń­
ska, Jerzy Adamczewski, Adam Łuka­
sik i inni. Orkiestra dyrygował Henryk
czyż. Publiczność zgotowała artystom
polskim serdeczną owację.

DNIA 24 bm. w Centralnym Domu
Pracowników Sztuki w Moskwie

odbyło się spotkanie artystów pol­
skich z przedstawicielami pracowni
ków sztuki stolicy ralzieckiej W spot
Mmu tym wzięli u Iział wybitni ra­
dzieccy muzycy, malarze, artyści, am

basador Polskiej Rzeczypospolitej Lu

dowej Lewikowskt i członkowie am

basady polskiej.
Artystka lu towa ZSRR Waleria Bar

sowa ośwadczyta, zwracając się do
artystów polskich:

W imieniu pracowników sztuki ra­
dzieckiej witam Was gorąco, Jako
przedstawicieli zaprzyjaźnionego, miłu­
jącego wolność, utalentowanego naro­
du polskiego, który pod kierownictwem

swego wodza Bolesława Bieruta zwy­
cięsko buduje socjalizm. Narody Związ­
ku Itadoecl-iego rlarzą swych Dolskich
przyjaciół serdeczną przyjaźnią i mi­
łością.

Barsowa zakończyła swe przemówie­
nie okrzykiem na cześć wieczystej przy
jaźni polsko • radzieckiej, na cześć
wodza narodu polskiego Bolesława
Bieruta, na cześć wodza całej postę­
powej ludzkości — Józefa Stalina.

W imieniu delegacji polskiej od

powiedział gospodarzom Zbigniew
Makowski.

Wielka
rewia sylwestrowa
„Uśmiech się
zawsze opłaca"W DNIU 31 grudnia, o godz.

19.30 i 22.30 w sali Demu
Żołnierza przy ul. Lubicz. Teatr Sa­
tyryków wystawi wielką rewię sylwe
strową, pt. „Uśmiech się za' 'sze o-

placa".
W rewii, na której program złożą

się piosenki, tańce, parodie, satyry
wesołe recytacje i skecze, wystąpi
cały zespół Teatru Satyryków z Ma
ną Koterbską na c/ele.

Imprezę organizuje Woj. Komitet
Odbudowy Stolicy Bilety do naby­
cia w lokalu komi'etu przy Rynku
Gł.7od10do18.

nie
mu,
tów

1

konf lik-

Stalina
radziec-

„Okażemy się godnymi nagrody
noszącej imię człowieka, który
uosabia pokój1'

— oświadczył
przewodniczący
Hinduskiego Komitetu

Obrońców Pokoju

SaifHddfn
Kiczlew
laureat

Międzynarodowej Nagrody
Stalinowskiej

BUDAPESZT

LAUREAT Międzynarodowej Staj
linowskiej Nagrody Pokoju,

przewodniczący Hinduskiego Komite
'u Obrońców Pokoju Saifuddin Kicz-
lew złożył podczas pobytu w Buda­
peszcie oświalczenie, opublikowane
na lamach „Szabad Nep".

Jestem głęboko wzruszony za^

szczytem jaki mnie spotkał w związ
ku z przyznaniem mi Międzynarodo­
wej Stalinowskiej Nagrody Pokoju—
uświadczył Kiczlew. — Nagroda ta

jest wyrazem uznania dla naszego
ruchu obrońców pokoju, dla milionów

Hindusów, popierających nasz ruch.

Jestem dumny z tego, że należę do

liczby tych, którym przyznano Sta--

linowską Nagrodę Pokoju. Podobnie

jak inni laureaci, przyrzekam rów­
nież, że cale swe życie poświęcę wal.

ce o pokój.

Komunikat Polskiej Agencji Prasowej

Samolot USA naruszył granice Polski

i dokonał zrzutu dywersantów
Imperialiści amerykańscy dali nowe świadectwo

wrogości wobec Państwa Polskiego
PAP upoważniona Jest podać co

następuje:
tir DNIU 4 listopada br. samolot
W amerykański, który wystarto­
wał z lotniska amerykańskiego Wieś
baden (amerykańska strefa okupacyj-

Amerykanie
zwolnili z więzienia
hitlerowskiego
zbrodniarza

A. Lista
BERLIN

NIA 24 grudnia wysoki komisarz
U amerykański

chodmch zwolni)

w Niemczech za-

z więzienia w Lands

bergu 16 zbrodnia­
rzy wojennych.
Wśród zwolnionych

znajduje się hitle­
rowski marszałek

polny. List, skazany
w Norymberdze na

dożywotnie więzie­
nie za zbrodnie _wo

jenne, m. in za wy­
dawanie rozkazów

mordowania ludnoś

ci cywilnej, jeńców
wojennych i rozstrzi

(iwanie zakladm

ków.
Nazwisk pozosta

tych 15 zbrodniarzy
wojennych, wypusz

czonych na wolność,
n e podano List ma

zająć wysokie sta

nowisko w t. zw ar

mii europejskiej.

na w Niemczech zachodnich), po prze
locie nad Niemcami zachodnimi, wy
spą Boinholrn i Szwecją naruszył
granice Państwa Polskiego w punkcie
położonym około 20 km od Darłowa
wgłębiając się w terytorium Państwa

Polskiego na odległość ok. 70 km, do
kona) w rejonie Mizdowa, pow. M ast

ko, woj. Koszalin, zrzutu dwóch dy
wersantów wraz ze sprzętem, po czym
zawrócił lecąc tą samą trasą.

Zrzuceni przez samolot amerykań
ski szpiedzy i dywersanci Skrzyszów
ski Stelan i Sosnowski Dionizy piz-o-z
koleni byli na specjalnym kursie dy
wersji, wywia lu i ra bolączności, zor

gamzowanyrn przez wy w ad ameiy
kański przy pomocy uli zymy wanej
przez ten wywiad tzw delegatu y
WiN oraz innych reakcyjnych od

prysków zagranicą.
Zostali oni przerzuceni do Pol=lc

przez wywiad amerykański z za ia
niarni prowadzenia wywiadu i dywer­
sji przeciwko Państwu Polskiemu. W

obszernych zeznaniach zatrzymań: dy
wersanci oświetlili charakter zbrodni

czej akcji dywersyjnej kierowanej
przez wywiad amerykański,

ZRZUCONY z samolotu sprzęt skta
da się z radiostacji nadawczo od

biorczych, przyrządów do przyjmowa
nia zrzutów, fótoaparatury, broni, m

strukcji, :

nia.

Sprzęt
nich do
lowczo •

FAKT naruszenia granicy polskiej
przez samolot amerykański i do

cnnwa zrzutu szpiegów i dywersan
tów na terytorium Państwa Polskie

go świadczy niezbicie o wy|ą'kow<
ymczuyi h meto lach wrogiej ak,m
mpenabzmu amerykańskiego prze

: wko suwerennemu Państwu Pol
skremu I najżywotniejszym interesom

aiego narodu.

Akt ten dokonany wobec państwa
z którym Stany Zjednoczone utrzy
rnu|ą normalne stosunki dyplomaty?/
ne, jest brutalnym pogwałceniem < bo

I wiązujących norm prawa nnędzynaro
I1 iowego i wymownym świa je. lwem

agresywnych, antypolskich knowań
amerykańskich kół rządzących.

szyfrów i innego wyposażę

ten miał być użyty przez
wykonywania zadań wywia

- dywersyjnych.

Międzynarodowa Nagroda Poko­
ju nosi imię wodza narodu ra­
dzieckiego — Józefa Stalina Dla

całego narodu radzieckiego oraz

dla setek milionów ludzi poza gra
nlcami Związku Radzieckiego imię
Sialina jest nierozerwalnie zwią­
zane z pokojem. Wierzę niezłom­
nie, że okażemy się godnymi na­
grody, noszącej imię człowieka,
który uosabia pokój.

Narody Związku Radzieckiego i
Indii miłują pokój — podkreślił Kicz
lew. — My, obrońcy pokoju, uczyni­
my ze swej strony
cieśnić współpracę
Izieckim I Kroczyć

szeregu w walce o

Międzynarodowa
gród a Pokoj u łączy
miłości I solidarn iści naród hinduski

z narodami ra lzieckimi.

wszystko, aby za

z narodem ra-

z nim w jednym
ten wspólny cei.

Stalinowska Na-

nowymi węzłami

Krakowska

hurtownia Motozbytu
zdobyła proporzec
przechodni
na rok 1952

Roczny plan za 1952

krakowskiej hi. ter ii „Motozbyt" wy
konała 16 października br„ przekra­
czając do dnia dzisiejszego plan
roczny ó 136 proc.

Przyniosło to załodze pierwszą lo­
katę w ogólnopolskim wspólzawodnic
twie mię Izy

' ortow-iami. W dru­
gim kwartał? zwycięzco-o* byl' pra­
cownicy hurtowni w Toruniu.

Oni też przekazali krakowmnom
! przechodni p oporzec utr-mdowany
joi zez 7arząd Główny 7w Zaw Pra-
j równików Transporfu Drogowego i

ykański i do i
v i <ivwersan I

I

r. załoga

i l otniczego.
Na uroczystej akademii

stawicie! Zarządu Głównego
ku — St. Olejniczak wręczył
cj! pracowników krakowskiej
■1 zd >byly proporzec. Próc*z

wybitne osiągnięcia w pracy, przy­
znano J Zurawieckiemu odznakę
przodownika pracy. Załoga otrzyma­
ła również dyplom wyróżnienia za

pracę 15 robotnikom wyróżniają-
jącym się-w pracy przyznano 15 na­
gród pieniężnych po 300 złotych. M.
in nagrody otrzymali: J Zurawtecki,
Wł Tarkowski Wł. Ptasznik, J.
Bernaś, B. Cznbakowski i M. Po­
rębska. Dyplom otrzymał również
Kierownik hurtowni St. Czarnek.

przed-
Związ-
delega-
hurtow

tego za

i
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W r. 1953
produkcja irzennslu
jaima eut\< zne^o

pokryje całkowicie

zapjtrzebiwanie
DO NIFDAWNA leszcze zdarzało

się. że w aptekach b< akowało po
polarnych śr—lkow leczniczych zwt>*z
cza w okres-rh -ezonowego •cli zap.)
trzebowania — pizy panu|ą ych g y
pa h ttp, i-o wywoływali) niezadowo­
lenie klientów (ihecme tak e wypa l

lo już się me powtórzą Dzięki wp^o
widzeniu nowych u<frawnteń tech

niemych, d/’ęki wspńłzawointrlwo i

racjonalizatorstwu |uż w ostatnim
kwartale br pr<)d.lkc|a leków polsta
wowych została znacznie roz-zei zo

na a zgodniez planem na I153r
pokryje ona całkowicie zapotrzebowa
nie zarówno na recepty lekarzy, jak
i w wolnet sprzedaży.

Zwłaszcza w dużej llośrl dostarczane
b»da powszechnie używane środki prze
ciw przeziębieniom, jak polopiryna ia-

apiryna), anąinezol — do płukania gar­
dła I tabletki do ssania, chineksysol
(rhinozol). syropy żywokostowy I kre­
ozotowy, oraz cholesol — Środek uży­
wany przy schorzeniach wątroby I od­
żywka dla dzieci neocalclsal. Stale roz­
wija się produkcja nowych bardzo cen

nych leków, takich jak penicylina* któ

ra sprzedawana Jest Już poza recepta
mi lekarskimi, chloromycetyna, ACTH.

nowe środki przeclgruźlicze lak PAS I

hy’1razyl kwasu Izonikotynowego, róż-
» ch organopreparatów, ważnej grupy
leków sulfamidowych, oraz preparatów
witaminowych, w dziedzinie których
polscy uczeni odegrali rolę pionierską.

Tak poważny rozwój nas/ejjo mla
dego przemyciu farmaceutycznego,
który przed wojnę nie islrrał ptawie
zupełnie, stworzył [odstawy nie lyl
ko dla pokrycia zapotrzebowania kra

jowego na leki, lecz i po raz pierw
szy w jego dziejach — zapoczątkował
eksport leków pilskich Spośród 16
Zakładów Przemysłu Farmaceutycz­
nego — 10 wykonało już p zedtertni-
nowo swój plan roczny, (zd)

rzezMwlafoweJ. Józef Stalin otwlad
c/a|ąć. że pozytywnie uMosunkouti*

|e się do ewentualne) prnp.izyejl roi
mów dyplomalycznyih celem rozpa­
trzenia ni(iżliW(Hci spotkania i Ei­
senhowerem w sprawie osłabienia
napięcia międzynarodowego wyka­
zał że Związek Radziecki nie po­
mija żadnej okazji, byleby tylko

Wysokie kary
więzienia
za nadużycia
godzące iv prawidłowe
zaopatrzenie ludności
na podstawie bonów

ORGANY wymiaru sprawiedliwości
z całą bezwzględnością ścigają

sprawców nałożyć g<>lżących w pra
widłowe zaopatrzenie lu Iności na pod
stawie bonów N euczciwi pracowni
cy aparatu rozdziału bonów i pracow­
nicy han Ilu, którzy przestępćzyilu m-:

chinacjamt przywłaszczatą solne p.’»..u
znaczone na taoj atrzenie lu hiośc

pracującej m ęso i tłuszcze, karani Są
Z całą surowością prawa.

PRZED Sądom Wojewódzkim w Szcze­
cinie tapadł w trybie doraźnym wy

rok na trzech byłych pracowników Eks

pozytury Państwowego Przedsiębior­
stwa Robót Czerpalnych^ którzy fałszu­
jąc sprawozdawczość przywłaszczyli so­
bie w drodze systematycznych kradzie­
ży 9 tys. kg mięsa, przeznaczonego na

planowe zaopatrzenie.

Sąd skazał Wincentego Andrzejewskie
go na karę 9 lat wiezienia oraz pozo­
stałych dwu oskarżonych — Wacława

Grzegorczyka i Aleksandra Kulczyń­
skiego na kary po 8 lat więzienia.

• ajYI.OKlEM Sądu Wojewódzkiego dla

tn. st. Warszawy skazani zostali b.

pracownicy sklepów MlIM! Wiktoria

Seliga. Maria Kaskowska i Halina Gó­
ralczyk ha kary po 3 łata więzienia, An

na sałyga na karę 2 kat I 3 miesięcy
więzienia i Witold Orfceszko na karę
1 roku więzienia, którzy podrabiając
większe ilości odcinków bonów mięs­
no - tłuszczowych przywłaszczali sobie

przypadające na te odcinki przydziały

Orzeczeniem Komisji Specjalnej ska­
zany został na 18 mjcśięcy obozu pracy
Edmund Galka,
MHM w

czył
czu

nów

W
szowie
aresztowanemu ........ ........................

czowi. który będąr referentem socjal­
nym Rzeszowskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa Mierkir?<i przywłaszczył
sobie pewni, Ilość bonów mięsno • tłusz­
czowych, a jednocześnie nie prowadził
należytej spra wnzdń wezośr-j i rozliczeń
z otrzymanych bonów.

b. kierownik sklepu
Warszawie; który przyw.lasz-

soble większa ilość mięsa I ttusz-
na podstawie podrobionych kupo-
mięsno • tłuszczowych.

Prokuraturze Wojewódzkiej w Rze-

toczy się śledztwo przeciwko
Władysławowi Kudła-

Każdy
kawałek z'omu

10 cegiełka
id noiuym
domu

witiroinerie

KocloWik

wywołany w obozie podżegaczy wo­
jennych niepowodzeniami, na jakie
natrafia ratyfikacja układów wojen
nych z Bonn i Paryża, wzrasta

z każdym dniem. Znajduje to wy­
raz m. in. w wypowiedzi jednego z

twórców tych układów pana Hmri

Bpaaka. umieszczonej na łamach
belgijskiego „Le Peuple".

Po wskazaniu na trudności. na

które napotyka ratyfikacja ukła­
dów w Niemczech zachodnich i Bron

cji — Spaak oświadcza :

„U obvdwu wielkich partne­
rów „Wspólnoty Europejskiej"
stw.erdz/ć można wahania. Drep­
ce się w miejscu, oraz traci

się wiele cennego czasu. Nie mo­
że to nie budzić obaw co do smut­
nego losu całego przedsięwzięcia".
Zbrodniczego przedsięwzięcia —

dodajmy do słów p. Bpaaka.

Biedni lordowie

mógłby ktoś westchnąó słuchając
debaty, jaka toczyła się w tych
dniach w Izbie Lordów nad ustawą

ograniczającą wysokośó komorne go
w W. Brytanii, Lordowie wypowia­
dali się jak jeden mąż za podwyż­
szeniem komornego — opisując w

dramatycznych słowach „tragiczną
sytuację" właścicieli domów, którzy
„nie są w stanie remontować nie­
ruchomości, gdyż komorne jest zbyt
niskie".

Debatę zapoczątkował wicehrabia
Bookmaster. Jest on prezesem sto­
warzyszenia londyńskich właścicieli
nieruchomości i jednym z najwię­
kszych posiadaczy nieruchomości w

Londynie. Bookmaster jest również
dyrektorem czterech towarzystw po­
siadających przeszło 11 tys. domów.

Biedny kamienicznilc!

Hitler i biskupi
tematem tym zajął się ostatnio

jeden z zachodnio - niemieckich ty­
godników. Przypominając współgra
cę episkopatu niemieckiego z Hitle­
rem tygodnik ten zacytował takie
oto znamienne wyjątki z listu uczest
ników konferencji biskupów w Ful

dzie, skierowanego w dniu 30 sierp
nia 1935 r. do „Fuehrera i Kancle­
rza Rzeszy, Adolfa Hitlera",

..... związki katolicko - kośceln. pra­
gną ofiarnie 1 wiernie służyć narodo­
wi niemieckiemu i ojczyźnie zgodnie z

duchem narodowo-śocjalistycznym..."
.. .. my (biskupi). pragniemy służyć

tak samo, jak dawniej narodowi nie­
mieckiemu przy pomocy nieporównanie
wielkich moralnych sil

przeć Pańskie (Hitlera)
Wlenia".

Autorzy tego listu t

wością popierają obecnie spadkobier
ców Adolfa Hitlera amerykań­
skich imperiahstów i ich adenaue-
rowskich lokajów.

Entuz'azm
dla ciemięzców
narodów kolonialnych wyraził osta­
tnio organ włoskiej Akcji Katolic­
kiej „11 Cjuotidiano". Dzienn k wa­
tykański wypowiada się jednocześ­
nie zdecydowanie przeciwko prawu
narodów Alryki do samostanowie­
nia, bowiem jego zdaniem narody te

„nie dorosły" jeszcze do niezależno­
ści .

. Gdy da się dziecku zegarek — ptsze
II Quotldiano" -

chodzić. ...ludów

południe .od

wspólnego
Nie mają jednej religit lecz setki

ków... nie posiadają koncepcji
stw8 lecz jedynie organizacją
mlenną".

Pod koniec artykułu szydło
szło z worka.

Po utracie Azji — pisze watykański
dziennik — Aft -ka Jest ostatnim kon­
tynentem który pozostał Europie
Trzeba Ją utrzymać za wszelką cenę...

Za wszelka cenę — to znaczy na

wet przy pomocy najdzikszego ter­
roru.

(Dokończenie ze str. I)
przyczynić się do zapobieżenia groź
ble nowej wn|ny.

lO/FF Stalin w odpowiedzi na

•J pytanie korespondenta „New
York Times" oświadczył, że ZSRR

|est w każdej chwili gotów współ­
pracować w każdym nowym przed­
sięwzięciu. zmierzającym do poło­
żenia kresu wojnie w Korei.

Zwią/e-k Radziecki uważa pokojo­
we regiylowątiie konll ktńw między­
narodowych za niezmienną linię
swej polityki Dal temu wyraz w

lipcn 1951 roku, proponuląc rokowa­
nia rozejmowe w Korei. Dal temu

wyraz na toczącej się obecnie w

Nowym Jorku VII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Żlednocz')-
nych wysuwając propozycję na­
tychmiastowego przerwania działań
wojennych w Korei.

Odpowiedzi udzielone przez Józe­
fa Stalina korespondentowi „New
York Times" są leszcze lednyin do­
wodem. że Kraj Zwycięskiego So-

cjallzmu w polityce swe| klerule łlę
dążeniami i ptagnieiiiainl setek mi­
lionów ludzi na świecie. wyrażony
mi przed paru dniami na wiedeń­
skim Kongiesie Narodów w Obrotne

Pokii|u Słowa Józeta Stalina raz

jeszcze potwierdzała tę wielką praw
dę. że ludzkość ma w Związku Ra­
dzieckim niezawodną ostoję pokoju.

na śmiecie

teligii i po-
dzieło odno-

równą gorli­

zegarek przestaje
mieszkających na

Sahary nie łączy nic

nie posiadają tradycji..
bor-

pań-
ple-

wy-

A Dzięki wydatnej pomocy Państwa,
Związek zawodowy Nauczycielstwa Pol
sk-lego zorganizował dla 504 nauczycieli
przodujących w pracy zawodowej i spo­
łecznej Wczasy zimowe w Szklarskiej Po
rębie w Krynicy 1 Zakopanem Więkr
szość skierowań na te wczasy test bez­
płatna

. PO przeszło
cle w zĄ'i*Jkp ,??a(inf polsko - Radziec
Towarzystwa PrzyJMni o.

I kie) która bawiła w ZSH" ^?nw6r,v-
W«»chzw ązkowego Towarzy

uda;ac sio do Warszawy.
• Kwatera stówna amerykańskich sil

zbrornch w Tokio wydała zar*yizen!';l
na mnc> którego wszelkie wiadomość!
■!Korei mogące wywrzeć ujemne wra­
żenie" będą podlegały ostre.! cenzu e

Zarządzenie dotyczy przede W’7s‘klTM
wiadomości o krwawych rozprawacn
soldatesk! amerykańskie) w obozachne-
nieck-tch o skandalicznym wohowaniu
=le żołnierzy l oficerów wojsk ONZ na

tytach o b?,kn dvaevptinv w .zerega.4)
wojsk interwencyjnych Itp.

• Prasa koreańska opublikowała refe­
rat przewodniczącego Komóetu Cesntra
neaci Koreańskiej Partii Pracy Kina Ir-
sena pt Organizacyjne 1 Ideologiczne'wzmocnień" Partii Pracy -

naszego zwycięstwa", wygłoszony na V

Plenum KC Partii.

• W Bukareszcie ukazat ste n0'YY,(522
numer czasopisma ..O trwały pokój o

demokracie Itttlowąl" - organ Biura in­
formacyjnego partii komunistycznych
robotniczych

• W Solingen (Zagłębie Rnhry) odby­
ły Sie niedawno wybory burmistrza Zo­
stał nim radny komunistyczny Alfred
Srhlechter Na kandydaturę Jego głoso­
wali zgodnie radni soetaldemokratyczni
komunistyczni oraz przedstawiciele tzw

wolnej unii socjalnej (FSU)
• W stolicy Brazylii. Rio de Janeiro

wybuchł strajk przeszło 30 000 robotni­
ków przemysłu tekstylnego którzy do­
magają się poprawy warunków bytu
Wszystkie fabryki tekstylne zostały unie

nichomione.
• Staraniem związków zawodowych

okręgu paryskiego wchodzących w

skład CGT oraz Związku Młodz.leży Re­
publikańskie) odbył się w Paryżu ..Dzień

walki o zwolnienie le Leapa I 4 przy­
wódców Związku Młodzieży Republikań
skiej" przebywających nadal w więzie­
niu

• Dnia 23 bm. Róda Bezpieczeństwa
dyskutowała nad sprawę Kaszmiru bę­
dącą koScią niezgody między Indiami a

Pakistanem. Pod naciskiem stanów Zjed
noczonych 1 Anglii Rada Bezpieczeństwa
powzięła uchwałę w sprawie Kaszmiru

nie uwzględniającą Interesów narodu

kaszmirskiego 1 umożliwiającą USA 1 An

gili dalszą Ingerencję
wnętrze Kaszmiru, jak
wy Indii 1 Pakistanu.

i

C IOWA Józefa Stalina wypowie­
dz dziane w chwili gdy rok 1952.

rok wielkich zwycięstw obozu po­
koju. dobiega końca, staną się dla
wszystkich obrońców pokotu na świe
cie nowym bodźcem do kontynuowa­
nia wytężonej, ofiarnej walki. bv

zwyciężyła sprawa pokoju — spra­
wa wszystkich uczciwych ludzi na

świecie. Nam. Polakom słowa Jó­
zefa Stalina, wielkiego przyjaciela
narodu polskiego dodadz.ą sit I Har­
tu w walce o nowe zwycięstwa, k!ó-
re są jednocześnie sukcesami całe­

go obozu pokoju.

imperialistycznych
w Zgromadzeniu
Ogólnym CKZ

Opieiając się na doświadczeniach
radzieckich

FGP/ przygotowują się
do zastosowania na szeroką skalę

trawopolnego systemu Nilliamsa
OPIERAJĄC się na bogatych doświadczeniach I osiągnięciach rolnictwa

radzieckiego. PGR przygotowują się d< planowego zastosowania na

szeroką skalę systemu trawopolnego Williams*.
- System trawojolny polega przede

wszystkim tia wprowaizenui do pło-
.ioziTiianu wieloletnich upraw traw
z roślinami motylkowymi, któie przy­
czyniają się do polepszenia struktu­
ry gleby.

Stosowanie plodozmianu trawopol­
nego ułatwi PGR systematyczne pod
noszenie żyzności gleby, prz.yezyni się
lo wzrostu plonów, a je in<x-ześn:e

da obniżkę kosztów własnych produ­
kcji i hodowli.

ML/ CIĄGU ostatnich lat niektóre PGR
TM zaczęły już wprowadzać ptodo*
zmiany trawopolne. Obecnie system
ten wprowadzany będzie planowo. W
pierwszym okresie zastosuje się go w

większych gospodarstwach PGR, m. In.
w woj. poznańskiih, wrocławskim, byd­
goskim 1 ludzkim.

Plodozrtiiany trawopolne w PGR

wprowadzone zoslaną w ścisłym po
wiązaniu z planem państwowym pro:
lukcji zbóż, okopowych i rozwoju ho-
lowli, przy dokładnym uwzględnię

niu właściwości poszczególnych go-
spodarstw Doświadczenia zdobyte
przy wprowadzaniu systemu trawopól
nego Państwowe Gospodarstwa Rolne
przekazywać będą spółdzielniom pro
(iukcyjnym oraz mało i średniorol
nym chłopom.

Sędziowie
którzy icydali
wyrok śmierci
na Rosenbergów
zostali

specjainie d-brani
PARY2

T AK donoszą z Nowego Jorku, sąd
■’ apelacyjny odroczył rozpatrzenie
wniosku w sprawie zawieszenia wyro
ku śnrerci na małżonków Elhel i Ju
liuszu Rosenbergach. Poprzednie dwa
wrróski w tej sprawie były przez sąd
oddalone.

W związku ze sprawą Rosenbergów
paryski dziennik „Combat“ zwraca u-

wagę na sposób, w jaki zostali wybra
ni sędziowie, którzy wydali na Rosen

bergów wyrok śmierci. Aby wyzna

czyć dwunastu przysięgłych, sędzia
sądu najwyższego w USA, Kaufman

przeprowadził przesłuchanie kandyda
tów na przysięgłych i w rezultacie te

go przesłuchania wyeliminował wszyst
kich, którzy wypowiadali się przeciw­
ko karze śmierci.

„Combat" przypomina, iż w dniu roz

poczęcia procesu prokurator obiecał
dostarczenie licznych dowodów winy
oskarżonych. Jednakże nie zdołał on

dostarczyć ani jednego dowodu obcią­
żającego Rosenbergów Dziennik do­
maga się od Trumana uwolnienia o-

skarżonych.

działa
NIESUMIENNYCH PRACOWNIKÓW

UKARANO

Do za.Jdń kierownika' piekarni na­
leży dokładna kontrola pracy i spo­
sobu produkowania pieczywa.

Zastępca kierownika piekarni PSS
nr 7 nie wywiązywał się jednak ze

.swoich obowiązków. Nie zwracał u-

1 wagi na. to. że do produkcji pieczywa
wykorzystywano mąkę bez uprzed­
niego przesiewania, na skutek czego
citieb zawierał różne zanieczyszcze­
nia.

Na tej podstawie niesumienny z-ca

k-erownika został ukaiany grzywną z

zamianą, w razie nieściągalności, na

2 tygodnie pracy przymusowej. (1474)
*

Sklepy spożywcze wyposażono ostał
nio w aparaty do prześwietlania iaj
Dokładne badanie jaj przed wręcze­
niem ich konsumentowi ma na celu

wyelim.inowanie ze sprzedaży towaru

nieświeżego
Na podstawie zażaleń naszych Czy-

•elników inspektorzy Pańslwowej In­
spekcji Handlowej slwietdzili ,że w

sklepie M.'') nr 48 pr . Małym Ryn
ku aparat do prześwietlania leżał u-

kryty pod ladą brudny i zakurzony
Kolisuiiientotn wydawano jaja bez u-

przedniego prześwietlania, niejedno­
krotnie w sianie nieświeżym.

Ustalono, że winę za to ponosi kie­
rowniczka sklepu, która zostanie uka­
rana dyscyplinarnie, (2790)

w spfawy we-

równleż w spra-

m kraju
br. przybyła n»A W dniu 24 grudnia . .

_

studia wyższe do Polski grupa 70 atuder.
tów koreańskich Do końca roku szkol­
nego 1952-53 będą oni pobierali naukę
na Studium Przygotowawczym Politech­
niki Warszawskiej

A Od rozpoczęcia wymiany legityma­
cji członkowskich w woj warszawskim
do ZMP wstąpiło ponad 1 400 nowych
członków W tym samym okresie w za­
kładach pracy gromadach 1 szkołach te

go województwa powstało 130 nowych
kół 2MP

NOWY JORK.

\| A plenarnym posiedzeniu Zgro-
1

’

madzenia Ogólnego NZ 21 bm.
uchwalono bez dyskusji 7 rezolucji w

sprawie „ekonomicznego rozwoju kra­
jów gospodarczo zacofanych".

Dwie z uchwalonych przez Zgro­
madzenie rezolucji wywołały stanow­
cze protesty ze strony mocarstw im­
perialistycznych. Mocarstwa te wy­
stąpiły przeciwko rezolucji, dotyczą­
cej ustalenia na rynku międzynaro­
dowym sprawiedliwych cen, które
sprzyjałyby finansowaniu i rozwojo­
wi ekonomicznemu krajów gospodar­
czo zacofanych.

Za rezolucją tą glosowało 35 dele­
gacji, przeważnie krajów gospodar­
czo zacofanych.

Mocarstwa imperialistyczne z USA
na czele poniosły również porażkę
przy glosowaniu nad rezolucją, któ­
ra mówi o prawie każdego kraju do

dysponowania swymi bogactwami na­
turalnymi i eksploatowania ich w in­
teresie swego postępu i rozwoju eko­
nomicznego.

Za rezolucją tą głosowało 36 dele­
gacji, w tym delegacje ZSRR, Pol­
ski, Czechosłowacji, USRR i BSRR.
Przeciwko niej glosowały tylko 4 de­
legacje: USA, Anglia, Unia Połu­
dniowo ■ Afrykańska i Nowa Zelan­
dia.

PRZYJĘTO również rezolucję w spra­
wie rozszerzonego programu pomo­

cy technicznej, finansowania rozwoju
ekonomicznego krajów gospodarczo za­
cofanych reformy rolnej i działalności

regionalnych komisji ekonomicznych.
Delegacje ZSRR, Polski, U8RR, Czecho
Słowacji i RSRR wstrzymały się od gło­
sowania nad tymi rezolucjami.

Wyjaśniając motywy... glosowania,
przedstawiciel ZSRR Arkadkw podkre­
ślił. że delegacja radziecka wstrzyma­
ła się od głosowania nad rezolucją w

sprawie rozszerzonej pomocy technicz­
nej, ponieważ uważa tę rezolucję za

ogniwo programu, znanego pod nazwą
„czwartego punktu programu Truma-
na". Program ten łączy się ściśle z tzw.

„pomocą0 wojskową, której relem jest
podporządkowanie ekonomiki krajów
gospodarczo zacofanych monopolom a-

merykańskim i wyzyskanie ich teryto­
riów do tworzenia baz wojskowych.

Próby interwentów amerykaósko-angielskich
usiłujących ujarzmić naród koreański

poniosły całkowite fiasko
— oświadczył w swym referacie Kim Ir-sen

na V plenum KC

Koreańskiej Partii Pracy
MOSKWA

Ą GENCJA TASS donosi z Phenianu:
Prasa koreańska opublikowała referat przewodniczącego Komi­

tetu Centralnego Koreańskiej Partii Pracy Klin Ir-sena pt. „Organiza­
cyjne i ideologiczne wzmocnienie Partii Pracy — podstawą’ naszego
zwycięstwa", wygłoszony na V Plenum KC Partii.

Na wstępie swego referatu Kmilr-sen omówił sytuację międzynaro­
dową w okresie roku, który miną! odpoprzedniego Plenum KG Koreań­
skiej Partii Pracy.

id ziuiązku
z 60 rocznic ą

śmierci pisarza
Państwowy Teatr Młodego Widza

wystawia arcydzieło dramaturgii poi
sklej „Pana Damazego" Józeta 3li-

zińskiego w reżys?-:i Zbigniewa Fi-

lusa.

Teatr Młodego Widza pragnie w

ten sposób uczcić 60 rocznicę śiuiei-

ci tego wielkiego pisarza, związane
go najściślej z naszym miastem.

Premiera odbędzie się 31 bm o

godz. 19.15.

_

Już od 2 | pól roku interwenci
i amerykańsko • angielscy usiłują rzu

'ić na kolana nasz miłujący p ikój
naród — porlkteślił Kim Ir sen. W
okresie tym ponieśli oni olbrzym1?
straly w ludziach I sprzęcie, a

wszystkie próby ujarznimnią narodu
koreańskiego i zlikwidowania K.rreań
skiej Republiki Ludowo • Demokra­
tycznej poniosły całkowite fiasko.

W NAS Ig PN EJ części swego re

feratu Kitn Ic-sen omówił we

wnVlrzn.ą sytuację Koreańskie) Re­
publiki Ludowo - Demokratycznej.

Sytuację na froncie charakteryzo­
wały w roku ubiegłym trwa|ąi-e rów
niez i obecnie aktywne walki obron
oe Bohaterskie wo|ska Koreańskiej
Armii Ludowej i chińskich o.hntrti
kow ludowych, unia niaiąc pozycje
obionne, odpierają pomyślnie ataki

nieprzyjaciela, zadając mu olbrzymie
straty w ludziach i sprzęcie.

Kim |r sen omówił z kolei boha­
terską pracę ludności Koreańskiej
Republiki Lihlńwo • Demokratycznej
na zapleczu oraz zmalizował szeze

połowo sytuację w Korei Pohidnin
wej. nozoslaięcej pod panoA/Hniem
ikupantow uriiei ykańskich I ich słu­

gusów Iisvnni uli>wskich.
Mówca stwierdzi), że podczas gdy w

Korei Północnej 15 kg ryżu ko&ztuje

2.500 wonów, to w Korei Południowej
kosztuje 160.000 — laO.OOO wonów.

W Korei Południowej jest obecnie
milion bezrobotnych, 11 milionów czę­
ściowo bezrobotnych i osób. kiOre ucier­
piały wskutek działań wojennych* w tym
5 milionów osób trzymanych w spec­
jalnych obozach, gdzie żyją w nieludz­
kich wprost warunkach. Eudność Korei
Południowej skazana iest na nędzę. W

samym tylko Seulu liczba osób, które
popełniły samobójstwo stanowi 22 proc,
ogólnej liczby Zgonów*

Patrioci Korei P tludninwej mimo

głodu, nędzy i terroru policyjnego
mężnie walizą przeciwko zdradziec­
kiej klice Li Syn mana, popierając
Koreańską Republikę Ludowo • De­
mokratyczną.

My — mówi dalej Kim Ir-sen —

uzyskaliśmy w l.»52 r znaczne suk- „

cesy we wszystkich dziedzinach go­
spodarki narodowej. Madty jednak
leszcze poważne braki w wielu dzie
dżinach życia ekon miicznego nasze­
go kraju Mówca wskazuje na nieze
łowalającą pracę ministerstw prze­
mysłu ciężkiego i lekkiego oraz sze­
regu innych instytucji.

DALSZĄ Część przemówienia Kim
ir-sen poświęcił zalaniom or­

ganizacyjnego wzmocnienia Koreań­
skiej Partii PFacy.

Koreańska Partia
ibeenie

posiada
wowe.

Cala
dzil mówca ■
riteresom narodu, na obecnym

głównym i
nie interwentów
ich agentów. Poświęcimy więc wszyst
kie siły dalszemu v,..,,,

szej parni, by odnieść
zwycięstwo w wojnie
czej Naprzód do zwycięstwa naszej
wielkiej, słusznej sprawyl

Pracy — liczy
przeszło milion członków i

48.933 organizacje pjdsta-

działalność partii — sfwier-
—u P uporządkowana jest

“

“J i..._..,i.i etapie
za laniem jest rozgronue-

auieryknńskich i

wzin.lenieniu na-
• • ..ć ostateczne

wojnie wyzwoleń-



Sąd wydał sprawiedliwy wyrok

1 lat pracowała za darmo
kułaka

k.

echo krakowskie

Jerzy Wyszomirskl

Słr. a

Sprawiedliwości się dopraszam
— takim: słowami zwraca się ubo­

go ubrana wemizerowana kobieta -v

gtarszvm wieku do sędziego — Ja dzi
siat Juz siły nijakiej nie mam i dlate­
go bogacze nie chcą ml zapłacić za

moja ciężka prace
Dalsze słowa zagłusza rozpaczliwy

szlocn wziuszający ludzi aż do głębi
serca

W niewielkiej sali sądowej w Pułlu-
»ku narasta szmer licznie zebranych
ludzi Pizewa/aią chłop; z okolicz­
nych grnntcd Przybyli tu - oni na roz­
prawę sądową Małgorzaty Bulwickiej.
przeciwko Józcłowl i Jadwidze małżon­
kom Borowskim mieszkańcom groma­
dy Lubtemca gm Gzowo pozwanym
o należność za pracę

Spojrzenia obecnych kierują S1ę co

chwila w stronę ległego męrozvzny. u-

brancc" dostatnio w ciepły półkożuszek
1 wvsok1e buty z cholewami Jego na­
lana sadłem twarz I przekrwione, pły­
wające w tłuszczu małe chytre oczy ma

ja w tej chwili zaenlewany wyraz
Co kilka minut ociera kraciastą

'

etka pot. spływający z gt-ubego,
woneeo karku

— To prawdziwy przedwojenny
dzlc — kułak wstrelńy — dorzuca
z'boku — To dobry kombinator, po­
traf: dawać sobie radę

Poznajemy
'

Perez-Galdosabiedna kobieta u bogatego
Uslacje naszego wysłannika
z sali sądowej
i z pawnej wsi pod Pułtuskiem

«

Napisał Stanisław/ Kamiński
ski. Podobnie postąpił Borowski ze

żniwiarzami, którym urwał po 5 zł z

dniówki. *

Pomimo, Iż Borowski posiada 30
lia gruntu, lo jeszcze wydzierżawia od
kilku miejscowych ludzi kilkanaście
hektarów ziem:. Magdalena Gocław
ska powierzyła mu 5 ha ziemi, a Win
centy i Stanisław Brachowie — po­
nad 8 ha ziemi Razem więc Borow
ski zbiera plony z 40 ha ziemi, po­
siada bogaty inwentarz żywy, a po­
nadto trudni s(ę jeszcze ;
czeniem zwierząt, co ta!
mu nromale korzyści.

Dziwne się więc wyda je, że taki
bogacz nie clicial wyjjacić należne­
go wynagrodzenia za kilkuletnią cięż­
ką pracę, biednej kobiecie, która stra­

chu-
czer-

dzie­
le toś

W GZOWIE

JÓZEF Borowski rzeczywiście da
wal sobie doskonale radę. Pora

dzi! sobie nawet i z Gminną Radą
Narodową w Gzowie, której prezy­
dium „nie wiedziało", że Borowski
rozdzielił ziemię między siebie I żo
nę dzięki czemu płaci on mniejsze
podatki niż powinien. Oto bowiem Bo
rowski uprawia, oczywiście cudzymi
rękami, 15 ha ziemi w {.ubienicacli, a

a-ż,:>na jego 14 ha w gromadzie Ol-
brachcice.

W Prezydium GRN Gzowo pracow
nicy rozkładają z zakłopotaniem rę

ce. —Przecież Borowski wywiązuje się
jednak z obowiązków względem Pań
stwa — mówi wicef rzewodniczący
GRN przeglądając kartoteki. — Zbo­
że oddał, żywca odstawił i podatki
uregu .. w tym miejscu zacina się w

wyi-lśnieniach, ponieważ w kartote­
ce podatkowej figuruje zaległość
2000 zł.

Hitlerowski

..Argentyńczyk"
W.ARGENTYŁ tj wyproduko­

wano, jak zapewnia tamtej­
sza prasa, „pierwszy argentyński"
samolot odrzutowy. Po pewnym cza
sie ukazały się zdjęcia krótkiego,
pękatego myśliwca o silnie wygię­
tych skrzydłach.

1 wtedy znawcy lotnictwa prze­
tarli ze zdumieniem oczy. „Pierw­
szy argentyński" odrzutowiec był
kubek w kubek podobny do... niemtec
kiego „Me-262". Nic w tym dziw­
nego — od hitlerowskich pilotów
i fachowców z b. generałem Gal-
landem na czele aż roi si_ę w pe-
ronowskiej Argentynie. ~

wszyscy pamiętaniu, że
land, ani odrzutowiec
(alias „argentyńska"
II) chociaż był „

wiele Hitlerowi nie pomógł.
SK

Ostatnia rała zapłacona we wrześ­
niu. W kartotece żony Borowskiego
również figuruje zaległość 3.000 zl.

Sytuację usiłuje ratować urzędnik
GRN, prowadzący referat linaisnwy.
który „przypomina sobie", że Borow­
ski wpłacił pod ihno pienią j/b za

p 'datki przelewem do banku Nigdzie
jednak mc ma na to żadnego iłowo
du Borowski wprawdzie podatku nie
uregulował, natomiast kupił sobie i
żonie... -futra.

„DOBRODZIEJE"
tjf SĄD74E Jadwiga Borowska, skła-
“

dając zeznania, opowiada. jak
wielkie „dobrodziejstwa" świadczyła

Bulwickiej.
— Buty Jej kupiłam I materiały na

ubrania — chwali się ku laczka.
Słowa jej wywołały poruszenie wśród

obecnych na sali sadowej.
— O, tak kupowała — przytwierdzają

szeptem kobiety słuchające jej zeznań
— kupowała, ale dla siebie.

Na rozprawie zabiera również głos
sam Borowski. Obłudnie kułak zaczyna
rozwodzić się szeroko o swojej „dobro­
ci".

— Przecież Ja te Bulwlrką z litości
przyjąłem do swego domu I traktowa­
ła-m ją jak gościa — mówi bezczelnie.

jak to „gościnne" traktowanie wy­
glądało, opowiada sądowi Bulwicka
oraz stwierdzają liczni świadkowie.

— Od świtania do późnej nocy cięż­
ko pracowałam i nawet dobrego sło­
wa ten bogacz mi nie powiedział, a

roboty było bardzo dużo. Muslałam
obrządzić 30 świń, kilka koni 1 krów,
a I w pole często mnie wyganiał.

— O.1, bieda mi była, bieda — mówi z

płaczem Bulwicka, wspominając swoją
krzywdę. — Bogacz żałował mi nawet
Jedzenia, stałe Jadłam ziemniaki okra­
szone... solą.

Borowski opowiada przed sądem o

swojej „opiece" nad 13-letnią córką
Bulwickiej. Z faryzenszowsklm „roz­
czuleniem" wspomina jak to żona jego
podarowała raz biednej dziewczynie far
tuszek. Zapomniał on jednak' dodać,
źe za tę ,,troskliwą opiekę" dziewczyn
ka musiała paść Jego krowy i czyścić
mu buty. A trzeba przyznać, żc Bo­
rowski pamięć ma doskonalą, bo gdy
kiedyś dziewczynka zaspała 1 nie wvsz

ła na czas do krów, Borowski przyporo
niał jej o tym obowiązku... pięściami.
Gdy za córką ujęła się Bulwicka, bo­
gacz uderzył ją także.

jak

pokątnyin Ie-
ikźe przynosi

ciła męża I dom rodzinny w czasie

ostatniej wojny. Ale dla tych, którzy
znają Borowskiego bliżej, postępowa
nie jego jest całkiem zrozumiałe. —

Żadne pieniądze nie hańbią — taka

jest życiowa zasada bogatego kuła­
ka, takie oblicze moralne.

WYROK
1EGRUDN1A 1952 roku z ogromnym
•''zaciekawieniem wszyscy zgroma­

dzeni na salt sądowej czekali na ogło­
szenie wyroku.

Przewód sądowy potwierdził całkowi­
cie fakty kułackiego wyzysku, stoso­
wanego przez Borowskich, którzy wy­
korzystując niski stopień uświadomie­
nia społecznego Bulwickiej, zatrudniali
Ją przez 7 lat w swoim gospodarstwie,
nie ptacąe wynagrodzenia. Bulwicka

pracowała przez tak długi okres w

przekonaniu, ie Borowski ją nie skrzyw
dzi. Trwało to do czasu, gdy tym nie­
słychanym wyzyskiem zainteresował
się Związek Zawodowy Pracowników

Rolnych, który pomógł-Bnlwlcklej skie
rowaf- sprawę na drogę sądową.

Zasądza się od Jadwigi I Józefa Bo­
rowskich na rzecz Małgorzaty Bulwic-
kicj należność za pracę w sumie 10.800
zł wraz r odsetkami I kosztami. Wyro­
kowi nadaje się rygor natychmiasto­
wej wykonalności.

Sprawiedliwości stało się zadość. Wy­
zysk kułacki został napiętnowany I u-

karany. Małorolna chłopka, wdowa Bul­
wicka otrzyma należne jej wynagrodze­
nie.

Dzieła Henryka Manna

NJE UMIEM powiedzieć, klóre z powieści Perez-Galdosa tłumaczeni
by!v u nas dawniejszymi czasy. Mam jednak wrażenie, że ten stary

nisarz hiszpański nieba.dzo byt w Polsce znany, młodemu zaś pokolenju
powojennemu nazwisko jego nic nie mówi. Toteż doskonale poczęła sobie

Książką i Wiedza" wydając jedną z jego powesci pt. „Donia Perfecta"
(przek'ad Edwarda Martuszewskiego). które może stanie się zapoczątko*
waniem większego wyboru dziel tego niezmiernie płodnego powfeściopf*
sarza Bo już to płodność fest zadziwiającą właściwością pisarzy hiszpań*
skich- taki Calderon pisze dwieście dramatów — I to gęsim piórem; po
Lope de Vega pozostało 4 70 komedyj. a było Ich podobno 1800; ale I ?e

współczesnych nam Benavente np. potrafił machnąć w swoim żyru 150
sztuk teatralnych Perez Galdos napisał też setkę chyba powieści. Wybór!
w''ęc z tego nie jest łalwy, zwłaszcza że nie ma wśród nich rzeczy sła­
bych — gorszych I lepszych, która to lepszość mogłaby stanowić probiert
wyboru Cała twórczość tego Balzaka i Flauberta hiszpańskiego - jak go'
nazywano — jest znakomita, a przede wszystkim nieoceniona jiko źród<c(
wiadomości o życiu powszednim I obyczajowym Hiszpanii w drugiej po*
Iowie w. XIX,

Jego życiorys w kilku słowach przedstawia się następująco: 1

Bendo Perez-Galdos urodzi! się w r. 1845 na wyspach Kanaryjskiej
które wraz z Balearaml są tzw. wyspiarską Hiszpanią. Tam też wychował
się I spędził młodość. Dopiero w r. 1868 osiedlił się na stale w Mądrych
Zył lat siedemdziesiąt pięć. Tworzył przeszło pói wieku. Umarł w r. 1920,

Twórczość jego obejmuje g!ówn‘e dwa wielkie cykle: [eden — historyci’
ny pod ogólnym tytułem „Episodios naeionales" — „Wypadki narodowe"

składa się z 46 tomów; drugi — „Novelas contemporaneas" — „Opowieść?;
współczesne" liczy 37 tomów. Jest to właściwie niby „Komedia ludzka"',.

Balzaka. Ponadto napisał jeszcze wiele innych powieści.

wszystkim postępowym Niemcom
w walce o demokrację i pokój

Tylko, że
ani Gal-

„Me-262"
STRZAŁA

Wunderwaffe",

,,POMOC"
nOPOWSKI „pomagał" Bulwickiej
D również w uprawię dwóch mórg
ziemi, st a nowi 4 cyc h cały jej mają­
tek.

Trzeba przyznać, że pomoc była aż
nader skuteczna Bulwicka nie potrze
bowala się kłopotać, ani uprawą
swych zagonów, ani zbytem płodów,
rolnych, ani nawet... inkasowaniem
pieniędzy, które znikały w kieszeniach
kułaka.

„Dobroduszność" bogacza sięgała
jednak i dalej.

W gromadzie Olhrachcice wszysćy
mieszkańcy dobrze znają Borowskie
go. To sprytny i chciwy kułak —

taka jest opinia miejscowych ''błot ów.
— 600 złotych obiecał mi zapłacić

za roboty w polu, a dał mi tylko
350 zł — narzeka rolnik Chojnow

J'ij" ■...

ga nakreślił on prototyp faszysty-hltle-
rowca. Ukazał okropność ustroju, który
z dnia na dzień rodził przyszłych podpa­
laczy świata i oprawców ludzkości.

Niedawno oglądany na naszych ekra­
nach film „Defy" pod tym samym tytu­
łem jest filmową przeróbką powieści
Manna. Dowodzi on. że dzieło Manna na

dal pomaga narodowi niemieckiemu w

walce ze spadkobiercami Hesslingów i
Himmlerów, w walce z bońskimi słu­
żalcami amerykańskich Imperialistów,
którzy pragną wtrącić naród niemiecki

i całą ludzkość w otchłań nowej rzezi.

Z tymi pogrobowcami Hitlera walczy na

dal skutecznie nieśmiertelne dzieło Hen

ryka Manna. Walczy tym skuteczniej im

silniejszy staje się autorytet pierwszego
w dziejach demokratycznego, pokojowe­
go państwa niemieckiego, jakie powsta­
ło dzięki pomocy Związku Radzieckie­
go. Jest nim Niemiecka Republika De­
mokratyczna.

Wielki epik
/

KRYTYKA hiszpańska powiada, że Galdos — to Homc-r hiszpańskiego^
stanu średniego, który się narodzi!) z zamętu r. 1848: jego powie*

ści — to epopeja mieszczaństwa, spisana piórem artysty, składnica doku*
mentów ludzkich. Jeden z krytyków angielskich ocenia go jako największe* L‘

go epika po Cervantesie.

Polski romanista — J . Dzlerżykraj-Morawskf — pisał, że „Opowieść?,|
współczesne" — to zbiór arcydzieł, z których każde np. „Donia Perfecta" ;

mogłoby już samo zapewnić autorowi nieśmiertelność. Dzisiejszy zaś kry* ■?
tyk radziecki N. A. SławiatInskij w tych słowach charakteryzuje Galdosal -

„Jest to liberalny reformator, ożywiony duchem postępu I demokracji, ma*

larz obyczajowości mieszczańskiej. W dziełach swych walczy z reakcyjny^
wpływem Kościoła katolickiego w Hiszpanii za jego czasów, obala prze*
sądy I zabobony ciążące na życiu Jego ojczyzny spętanej przeżytkami feu*

dalizmu, zmaga się z fałszywą zgniłą moralnością klas posiadających ^

1 z całym ustrojem społeczno ■ państwowym, zgrzybiałym już i próchnie*
jącym".

Taką też jest powieść „Donia Perfecta", napisana w r. 1876. Mamy tli,,
obraz zatęchłej mieściny, której autor nadaje znamienną nazwę Viliahor* :

renda, czyli „Straszliwe miasto", a na jej tle szereg postaci, .jakby zet

średniowiecza wyjętych, po mistrzowsku zarysowanych, z samowładną'
fanatyczną panią Polentinos I kanonikiem don Inocetilio na czele, Ludzie

ci i warunki stają się przyczyną zguby dwojga młodych: on obiecujący]
I pełen życia Inżynier ginie zamordowany, ona — dostaje pomieszani^
zmysłów i — jak mówi Galdos z gorzką ironią przez usta jednego zej
swych otępiałych „bohaterów" — „znajdzie nadzwyczaj pieczołowitą opie*
kę w pierwszorzędnym domu wariatów". j.

. i

Henryk Mann
nadzieją

Parę uwag krytycznych

Za kulisami dnia
Pokój ludziom na ziemi

.słowa te rozbrzmiewają dziś ra­
dośnie na całym iwiecie. Jest jed­
nak zakątek ■na kuli ziemskiej,
gdzie budzą one nie radość, lecz
odrazę. Tym zakątkiem jest Waty­
kan. Watykan, który mieni się być
„stolicą chrześcijaństwa", obawia
się wyraźnie najpiękniejszych chrze
ścijańskich słów. Świadczy o tym
reakcja kół watykańskich na obra­
dy Kongresu Narodów w Obronie
Pokoju.

Na kongresie mówiło się o po­
koju, o pokoju dla. wszystkich lu­
dzi na świecie. Tymczasem organ
watykański „Osservatore Roma­
na"
mówiło się w Wiedniu jest
chrześcijańskie",
pływa wniosek?
„chrześcijańskie"
kanu masowe tępienie ludzi przy
pomocy bomb, napalmu i bakterii
o-raz mordowanie Kobiet, starców
* dzieci.

dzaju przestępczych elementów. Ca
lemu przedsięwzięciu towarzyszą
tak wielkie afery, że dla wyjaś­
nienia ich władze amerykańskie
sprowadziły specjalnych detekty­
wów z USA, a prokuratura Kai-
serslautern zmuszona była utwo­
rzyć specjalny urząd śledczy. W
urzędzie tym piętrzą się stosy akt.
Listę aferzystów otiaiera wysoki
urzędnik amerykański, który tytu­
łem łapówki otrzymał nowowybu-
dowaną willę o wartości 400 tys.
marek.

„Ossernatore
stwierdził, że wszystko to co,

„nie­
jaki z tego wy-

Tylko taki, że
jest dla Waty-

„Na ddkim Zachodzie'1

pod tukim tytułem zachodnio-nie-
mieckie pismo „Rheinische Mer-
kur" zamieszcza, interesujący arty­
kuł, opisujący atmosferę, ■w jakiej
odbywają się w Trizonii przygotoi
wania wojenne.

Gazeta podoje, że na terenach
między Kaiserslai tern i Kreichacłt
trwa gorączkowa praca przy budo
wie olbrzymich koszar, magazynów
wojskowych, lotnisk itd. Tereny
budowy urządzeń wojskowych sta­
nowią żerowisko dla wszelkiego ro-

980 zbrodni

popełnili w Japonii w okresie od
maja do września br. angloamery-
kańscy okupanci. Szczegółowy wy­
kaz tych zbrodni podany przez ja­
pońską agencję prasową Kyodo
przedstawia się następująco:

Przestępstwa popełnione przez
cywilów i wojskowych amerykań­
skich — 815. w tym 4 morderstwa,
PO rabunków, 14 gwałtów, 142 kra­
dzieże, 112 napadów, 109 zranień,
21 włamań, 68 oszustw i 254 innych
przestępstw.

Przestępstwa popełnione przez
cywilów i wojskowych brytyjskich
— 175, w tym 11 rabunków, 8 gwał
łów, 48 kradzieży, 32 napady. 22
zranienia, g włamania, 17 oszustw
t 35 innych przestępstw.

Do tego wykazu dodamy jeszcze
jedną zbrodnię: bezwzględną . eks-

plcatecję gospodarczą Japonii t

przekształcanie jej w bazę amery­
kańskiej agresji na Dalekim Wscho

cizie.

nOLSKI statek ..Batory" przybędzie
»»’ do Gdyni 28 kwietnia. Pytanie tylko,
czy dostanę miejsce, ale sądzę, że polski
Konsulat Generalny postara się o to".

Był to jeden z ostatnich listów Hen­
ryka Manna. Pisał go do Arnolda Zwei­
ga w dn. 28.2.1950 r., oznajmiając o swym

powrocie do ojczyzny i przyjęciu w NRD

zaszczytnego stanowiska prezesa Nie­
mieckiej Akademii Sztuk. Henryk Mann

nie ujrzał już nigdy wolnej ojczyzny.
Po siedemnastu latach tułaczki słyn­

ny autor ..Poddanego" 1 „Henryka IV"

zmarł w Los Angelos, w USA — na mie­
siąc przed zamierzonym powrotem do

Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Henryk Mann nie był pisarzem prole­
tariackim. Pochodził z patrycjuszow-
skiej rodziny lubeckiej. ale olbrzymi ta

lent i wiedza pozwoliły mu widzieć rze­
czywistość jasno i prawdziwie. W dzie­
łach swych chłoszcze najostrzejszą kry­
tyką tę właśnie klasę z której sam po­
chodzi: burżuazję. Zna ją przecież na

wskroś.

Gdy hitlerowcy stall u władzy. Mann

nie szczędził krytyki całemu społeczeń­
stwu niemieckiemu. Czynił tak bowiem

kochał naród niemiecki i pragnął jego
rozkwitu. Henryk Mann budził sumienie

narodu niemieckiego. Nie przypadkiem
palili na stosie hitlerowcy w dn. 10 ma­
ja 11533 r. książki H Manna wraz z książ­
kami Heinego, Bechera i Brechta. Jego
artykuły i pamflety. odezwy i rozprawy

przewożone potajemnie pod grozą śmier

ci przez granicę hitlerowskiej Rzeszy,
wspierały duchowo bojowników demo­
kracji w Niemczech.

— ZIEŁO Henryka Manna wyraża się
U cyfrą: 20 powieści. S tomów nowel,

7 tomów essayów literackich i dramatów

oraz setek rozpraw naukowych, polemik
i artykułów. Wielki humanista Mann był
(bardziej niż jego brat Tomasz, autor

„Buddenbrooków") pisarzem politycz­
nym.

W JEDNEJ z najznakomitszych swych
powieści pt. „Poddany" zdziera on

bez reszty maskę obłudy z pruskich jun
k-rów. imperialistów 1 burżuazji. Poka­
zuje Jeszcze raz ich prawdziwe oblicze:

nikczemne, głupie i przerażająco zbrod­
nicze. Henryk Mann pisał „Poddanego"
przed I wojną światową, ale przewidział
on tu coś więcej, niż bankructwo kaj-
zerowskich Niemiec. W postaci Hesslin-

ludzieW

ENRYK Mann nie był pisarzem pro-
’

letąriackim, ale jako gorący 1 szcze­

ry demokrata z ufnością i

zwracał swe oczy na Wschód, ku stoli­
cy stu narodów, ku Moskwie.

Tlustracja
■wieści H.

KMthe Kollwitz do po-
Manna pt. ..Nędzarze".

radzieckim 1

. zapowiedź nowej, wspaniałej epoki..."
W jednym z jego listów czytamy takie

słowa: „Związek Radziecki jest mi bli­
ski — i ja jemu".

A ojczyzna? W liście z dn. 30.3.1949 r.

do swego wielkiego przyjaciela Wilhel­
ma Piecka. Prezydenta NRD, Mann pi-
sze:

radzieckim ustroju widział

„Zwycięstwo leży po stronie szczerego
działania i prostolinijnego myślenia. Zje
dnoczone. demokratyczne Niemcy i spra

wiedliwy pokój staną się bez wątpienia
faktem. Opowiadam się po stronie ży­
cia 1 cieszę się, że dzielę to przekona­
nie z Wami".

Głęboko 1 uroczyście czci dziś Niemiec

ka Republika Demokratyczna a wraz z

inią wszyscy postępowi Niemcy wielką
spuściznę Henryka Manna. Dzieła jego
nadal pomagają im prowadzić skutecz­
ną walką z wojennym reżimem Ade-

nauera, z polityką wojny nakręcaną
przez amerykańskich imperialistów, ze

zdrajcami narodu niemieckiego. Wraz z

całą postępowa ludzkością uważamy
przeto wielki dorobek Henryka Manna

za wspólną własność r wspólne dziedzic­
two.

HEST

d

rxró2 o tyle o ile zapoznaliśmy się z Perez-Galdosem. Tuszymy, że czy*
tętnicy sięgną po „Donię Perfectę". Ale czytać ją trzeba uważnie i po<

woli, bo — po pierwsze nie Jest to jakaś „lektura wagonowa", tylko rzeol

głęboka I wymagająca wysiiku myśli, a po drugie... j»
Właśnie!. Tu troszeczkę zrzędzenia pod adresem wydawnictwa... Książki

wydana jest bardzo starannie, w okładce pociągającej — ale nie ma żad*

nego wstępu, który by wprowadzi) Czytelnika w czasy i twórczość Galdosa,
W następnym wydaniu to przeoczenie powinno być naprawione, bo do*

prawdy Galdos nie jest jeszcze u nas pisarzem dostatecznie poczytnymi
trzeba go jakoś zalecić czytającemu ogółowi. Tjpr

To wszystko, com tak bardzo pó*
bieżnie i z grubsza naszkicował o
nim powyżej, należałoby rozwiną^
rozszerzyć w zajmującą przedmo*
wę, która by nie tylko omówiła sa*
mego pisarza, ale i, co tiajważniej*

•sze, jego epokę — ową zacofaną'
Hiszpanię, znajomość, jej bow!ein'

jest konieczna do zrozumienia dzi*

siejszej, frankistowskiej Hiszpanii, < ,

Pod tym względem nieoceniony
usługi może oddać radzieckie wy*
dawnicfwo noszące tytuB „Spra*
wocznikl po zarubieżńym stranam*’
(„Przewodniki po krajach zagra*
nicznych"). Jest to seria encyklo*
pedycznych tomów poświęconych'
poszczególnym państwom świata,
Tom o Hiszpanii i Portugalii liczy
550 stron: geografia, historia, eko*
nornika, kultura, ustrój, polityka —*

wszystko tu mamy wraz z najdo*
kładniejszą statystyką. t

Druga sprawa — to pisownia J

transkrypcja imion i nazw hiszpań*
skich. Zacznijmy od tytułu powieś*
ci — „Donia Perfecta".

Donia?... Przeciętny czytelnik nie
znający hiszpańskiego, gotów id
wymawiać jak polskie Im ę Mania.
A trzeba mówić: donja. Po hiszpań
sku pisze się „dona“ z falistą kra-
seezką nad literą „n". Dońja — to

znaczy „pani". Perfecta zaś jest
imieniem żeńskim —

jak np. Pulcheria —

Aurelia — złocistość,
cza doskonałość, co

czylo samo przez się
wi się przecież u nas „doskona*
tość chodząca". Poza tym inne imio
na, wspólne wszystkim narodom
katolickim. Po co pisać „Cayetano",

kiedyjo jest — Kajetan, albo „Ja*
cinto" (trzeba wymawiać: Hasinto),
jeśli to nasz Jacenty albo Hiacynt?
Utrudnia to czytanie 1 uczy błędnej
wymowy hiszpańskiej. „

Stanisława Mądra
z Pisar

przodująca
gospodyni
doiv. chrzanowskiego

Stanisława Mądra jest przodującą
gospodynią w pow, chrzanowskim
Wzorowo prowadzi swą niewielką, 2,5
hektarową gospodarkę w gromadzie
Pisary w gm. Krzeszowice. Hodowla

i uprawa kontraktowanych roślin prze

myślowych pozwalają jej uzyskać do­
bre dochody z niedużego kawałka

gruntu.

Mądra zawsze pierwsza wywiązuje
się ze wszystkich obowiązków wobec
Państwa. Jedna z pierwszych odsta­
wiła zboże'do punktu skupu. Nie ma

również zaległości w spłacie podat
ków. W wykonaniu planu obowiązko­
wych dostaw żywca Stanisława Mą­
dra zajęła jedno z czołowych miejsc
wśiód gospodarzy pow. chrzanowskie

go. Mając do odstawy tylko 37 kg
żywca dawno już wypełniła swój
pian dostarczając do punktu skupu
149 kg nadwyżki. Dowodem wzorowe

prowadzonej przez nią hodowli jest
fakt, że St. Mądra ód 1 posiadanej
krowy dostarczyła do zlewni 500' i

mleka miesięcznie. (Gr.)

symbolicznym,
piękność, albo
Perfecta ozna

by się tiuma-
od razu: mó-



Odpowiadamy na pytania. Sir. 4 ECHO KRAKOWSKIE

Jaka jest różnica
między kapitalistyczną intensyfikacją produkcji

a socjalistycznym podnoszeniem wydajności pracy
LYO Pana SL R. - otrzv-

, maliśmy list z zapytaniem, jaka
jest różnica między kapitalistyczną
intensyfikacją produkcji, a socjali­
stycznym podnoszeniem wydajności
pracy?

OdpowiedŁ
--- _•-- ■ .-j

W USTROJU kapitalistycznym
** wzrost wydajności pracy służy

kapitaliście, zwiększa jego zysk,
iwiększa wyzysk. U nas, kiedy prze­
mysł jest własnością narodu, wzrost

wydajności pracy, zwiększając pro­
dukcję, podnosi dochód narodowy i

Służy każdemu z nas.

W ustroju socjalistycznym i w ustro

ju wkraczającym na drogę socjaliz­
mu, walka o podniesienie wydajności
pracy łączy się ściśle z walką o stwo­
rzenie takich warunków, by ten wzrost

■wydajności odbywał się przy jak naj­
mniejszym nakładzie wysiłku fizycz­
nego, by najcięższe i najtrudniejsze
funkcje wykonywane były nie przez
człowieka, lecz przez maszynę.

A zatem podstawą wzrostu wydaj­
ności pracy jest u nas technika, jest
mechanizacja produkcji.
I gdy na przykład Plan 6-letni za­

kłada wzrost wydajności w przemy­
śle o 66 proc., a w budownictwie —

o 86 proc., to jednocześnie mówi: „Za
łożone tempo rozwoju gospodarki na­
rodowej przewiduje stosowanie i roz­
szerzanie postępu technicznego we

■wszystkich dziedzinach", przy czym:
„Mechanizacja pracy obejmie przede
wszystkim zastosowanie maszyn tam,
gdzie dotąd była stosowana ciężka
praca fizyczna oraz praca w warun­
kach szkodliwych dla zdrowiał"

ZMECHANIZOWANE KOPALNIE

BARDZO dużo na ten temat mogą
powiedzieć górnicy, którzy co­

dziennie doświadczają nowych do­
brodziejstw mechanizacji i automa

Gwidon Miklaszewski

Nasza Alinka
— Ciociu, a co wujek teraz robi?

— Teraz? Pewnie szaleje po
mieszkaniu, bo ja w jego spodniach
wyszłam!

tyzacji tej najcięższej niegdyś w Pol­
sce pracy. Mamy już takie kopalnie,
które ogromną część swego wydoby­
cia urabiają mechanicznie, a na przy­
kład kopalnia „Brzeszcze" osiągnęła
już 100 proc, mechanizacji prac.

Ktoś powie: przecież kapitalizm rów­
nież stosuje technikę i mechanizacje
produkcji.

To prawda. Ale przedsiębiorca ka­
pitalistyczny wprowadza mechanizację,
stosuje maszyny tylko tam, gdzie li­
czy na ogromne zyski. Tutaj wyraź­
nie występuje Jedna z charakterystycz­
nych sprzeczności kapitalizmu: z je­
dnej strony pogoń za maksymalnym
zyskiem staje się bodźcem do wprowa­
dzenia ulepszeń technicznych, z dru­
giej zaś strony — staje się przyczyną
hamowania postępu technicznego. Zna­
ne są lakty, że monopole amerykań­
skie pod sukno chowają setki paten­
tów na wspaniale wynalazki gdy w ich
wykorzystaniu nie dopatrują się wiel­
kich zysków.

W naszych warunkach robotnik jest
mocno zainteresowany w stosowaniu
nowych urządzeń technieznycn. Po
pierwsze dlatego, że zostaje odciążony
od nadmiernego wysiłku fizycznego.
Po drugie — obsługując maszynę czy
agregat, awansuje na robotnika wy­
kwalifikowanego, a więc osiąga wyższe
zarobki.

Czy ta sama sytuacja istnieje w wa­
runkach kapitalizmu?

Jasne, że nie. Technika w rękach ka­
pitału wymierzona jest przeciwko kla­
sie robotniczej, jest jej śmiertelnym
wrogiem Jest jej wrogiem, bo wpro­
wadzanie ulepszeń technicznych, sto­
sowanie nowoczesnych maszyn w przed­
siębiorstwach miliony ludzi pozbawia
pracy i chleba. Jest jej wrogiem, bo
służy nie po to, by ulżyć pracy czło­
wieka, lecz po to. by wycisnąć z niego
maksimum wysiłku.

„CHARLESTON"

1 TUTAJ narzuca się po prostu przy-
1 kład „rewelacyjnego" wynalazku a-

merykańskiej firmy „Baley" — cudow­
nej obrabiarki, zwanej „charlestonem".

Nazwa — nieco dziwna, ale wyjątko­
wo — trafna: ruchy pracującego przy
owej maszynie robotnika rzeczywiście
przypominają ten dziki taniec. Zresz­
tą — nie mogą być inne ruchy czło­
wieka, który posługiwać się musi rów­
nocześnie dwoma trzonkami pedałami
nożnymi 1... chomątem. Robot­
nik, wprzęgnięty w to chomąto, ruchem
tułowia przesuwa suport poprzeczny.
Owocem tego koszmarnego tańca mu­
si być w ciągu zmiany — 800 detali.
Podkreślamy: musi być. bo inaczej —

robotnik wyleci na bruk.

RÓŻNICA

p 8. K . pyta: „Dlaczego występujemy.
• przeciwko systemowi akordowemu
w krajach kapitalistycznych, skoro my
sami go stosujemy?"

Rzeczywiście: my także stosujemy sy­
stem akordowy, stanowi on nawet je­
dną z podstawowych metod podnosze­
nia wydajności pracy. Tylko ze nasz

system akordowy oparty jest na zu­
pełnie Innych podstawach. Pod tą sa­
mą nazwą zawiera się krańcow'o od­
mienna treść.

Temu, że system akordowy w wa­
runkach kapitalizmu cieszy się gorz­
ką sławą wśród robotników — nie

dziwimy się. System ten stanowi w

rękach przedsiębiorcy kapitalistyczne­
go najbardziej wyrafinowaną formę
wyzysku. Masowe bezrobocie daie mu

całkowitą swobodę w ustalaniu nonn

akordowych, daie mu prawo ustalania
ich na poziomie, które osiągnąć mo­
gą tylko najbardziej zdolni i najbar­

dziej silni fizycznie robotnicy. W

tak:ej sytuacji robotnicy słabsi, mniej
uzdolnieni, starsi wiekiem odpadają
od produkcji, powiększając szeregi
armii bezrobotnych.

Masowe bezrobocie, a więc zwięk­
szona podaż rąk roboczych daje ka­
pitaliście również wolną rękę w usta­
laniu. a konkretnie mówiąc — w ob­
niżaniu stawek akordowych. Kapita­
lista ma zawsze gotową odpowiedź:
„Nie podoba ci się stawka? Precz z

moich oczu. Na twoje miejsce zjawią
się tysiące".

Podczas gdy w warunkach kapita­
lizmu system akordowy jest źródłem

pogarszania się sytuacji materialnej
robotnika, jest źródłem bezrobocia, w

naszych warunkach — system ten nąj
zupełniej odpowiada interesom robot­
nika.

Bo w naszych warunkach system
akordowy jest bodźcem do podnosze­
nia wydajności pracy, co z jednej
strony zwiększa zarobki robotnika, a

z drugiej — wzbogaca zasób spolecz-
riych dóbr materialnych, z których ro­
botnik wraz z całym społeczeństwem
korzysta.

I u nas normy ulegają zmianom.
Ale tak właśnie powinno być. Cechą
naszego ustroju jest ciągły, nieprzer­
wany postęp. Fabryki otrzymują no­
woczesne maszyny, agregaty, wpro­
wadzają nową, skróconą technologię.
Ludzie podnoszą swoje kwalifikacje,
wprowadzają ulepszenia, stosują wlas

ZBIERASZ
. znaczki

pocztowe?
W RUMUNII z okazji Miesiąca Pogłę­

bienia Przyjaźni Radzieck-o - Ru­
muńskiej zostały wydane dwa znaczki
pocztowe. Pierwsze winletki ukazały się
w obiegu 7 października.

W tym samym kraju ukazały się dwa
znaczki za 20 bani 1 1.75 lei o tematyce
sportowej. Znaczki te mają na celu pro
pagandę wychowania fizycznego 1 spor
tu. Na jednym ze znaczków widzimy
wioślarzy, na drugim paradę sportow­
ców.

W PAŹDZIERNIKU w Bratysławie
odbyła się wystawa filatelistyczna.

Z Jej okazji poczta CSR wydala blo­
czek złożony z dwóch znaczków. Na jed
nym ze znaczków oglądamy pomnik
wdzięczności dla Armii Czerwonej.

Również z powodu wystawy wydano
dwa znaczki za 1 i 5 koron z widokiem

Dunaju i Bratysławy.
&■A Węgrzech odbył się dzień znaczka

pocztowego dla spopularyzowania
filatelistyki. Z tej okazji poczta węgier
ska wydala dwa znaczki. Na Jednym wi
dz'my. Jak miody chłopczyk pokazuje
swój zbiór znaczków kolegom 1 kole­
żankom. Na drugim spostrzegamy frag­
ment wystawy znaczków, zwiedzanej
przez młodzież szkolną.

Również na Węgrzech wydano ostat­
nio serię złożoną z trzech znaczków dla

upamiętnienia 35 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. Na znaczkach

są podobizny Lenina, Stalina, Engelsa
i Marksa. Cg)

ne, przyspieszone metody produkcji
Kurczowe trzymanie się zawsze tych

samych norm hamowałoby ten po­
stęp.

INICJATYWA ROBOTNIKÓW

|M ASZE normy nie są z góry narza-

! '

cane. To robotnicy sami w toku

współzawodnictwa pracy, pewnego
dnia dochodzą do wnioski^ że normy,
według których pracują, są przesta­
rzałe, zacofane, to robotnicy sami

normy ie obalają, wprowadzając no­
we, wyższe.

To robotnicy sami są inicjatorami
ruchu wielowarsztatowców, ruchu łą­
czenia kilku funkcji, to robotnicy sa­
mi wskazali drogę szybkościowego
skrawania metali 1 przyspieszonych
wytopów.

A zatem — sprawa jasna: kapita­
listyczna intensyfikacja produkcji, o-

parta na ucisku i eksploatacji człowie­
ka, dążąca tylko i wyłącznie do osią­
gnięcia zysków — nie ma nic wspól­
nego z naszą socjalistyczną, głęboko
humanistyczną walką o wzrost wy­
dajności pracy, której zasadniczym
ceiem jest przygotowanie masom pra­

cującym pełnego dobrobytu.
FEMA

Polskie nazwy
sęków
A SPIRYNA czy połipiryna? To

jedno i to samo. Produkowana
w kraju połipiryna przewyższa pod
względem czystości chemicznej wszel
kie zagraniczne „aspiryny" i naby­
wać ją można w estetycznych, płas­
kich pudełeczkach po 20 tabletek. Po
dobnie jest z wieloma innymi leka­
mi, dla których używamy stale do­
tychczas nazw obcych, chociaż posła
damy własne, identyczne preparaty,
jak np. cardiamid, zastępujący córa-

minę — środek nasercowy i uspoka­
jający, pabialginę zamiast cibalginy.
weramid zamiast weramonu itd.

Nowy urzędowy lekospis na 1953
rok, rozszerzony o 30 proc., zawie­
rać będzie Już wyłącznie polskie naz-

wy leków, których produkcja zaspo­
kaja potrzeby w 80 — 85 procentach
oraz z obcych — nazwy tych prepara
tów, pochodzących z importu, które

zostały włączone do naszego obrotu
środkami leczniczymi.

Dotychczas duży chaos w pracy 1e

karzy i aptek wprowadzał asorty­
ment leków, wynoszący około 5 tys.
pozycji, w którym wiele było środ­
ków analogicznych, występujących
pod różnymi nazwami.

Zarządzeniem Ministerstwa Zdro­
wia pozostawione zostały w apte­
kach te wszystkie preparaty, które

całkowicie spełniają wymagania lecz­
nictwa I objęte są lekospisem. Po­
zostałe zaś środki, zarówno pocho­
dzenia krajowego, jak I zagraniczne­
go, można nabywać w aptekach ba­
zach. Lekarze mogą je przepisywać
pacjentom ze wskazaniem jednak
apteki-bazy, która dany preparat po­
siada. Poza tym apteki-bazy (w sto­
licy ul. Madalińskiego 24/26) sprze­
dają zgłaszającym się takie leki,
które nie wymagają przepisu lekarza

oraz artykuły opatrunkowe, (zd)

Zofia Bystrzycka Z pretensjami

Wiercenia
AT A POCHYŁE drzewo każda

■L' koza skacze“ — mówi przy­
słowie. Dlatego to nie sztuka ska­
kać na „Dom Książki" nie będąc
już kozą. Ba, ale jak tu nie ska­
kać? Wygląda bowiem tak, jakby
ze wszystkich ataków, które ukaza­
ły się w prasie „Dom Książki" szale
nie się cieszył, zacierał ręce w oso­
bach czynników powołanych i mó­
wił: „Tylko tak dalej... świetnie!

Niech będzie o nas głośno". Bo to

t echo szerokie i reklama bez kosz­
tów własnych. 1 dalej robił swoje,
żeby przypadkiem mówić się o nim

nie przestało. Więc ja sobie poska-
czę, niech mają to głębokie zado­
wolenie, trudno.

Powiedzieliśmy, że prasa pisze
swoje, a „Dom Książki" robi swoje.
Otóż właśnie — kiepski dowcip pole
ga na tym, że nie zawsze robi.

Albowiem: NIE rozsyła nut i np.
w Katowicach szkoła „Przy dźwię­
kach harmonii" jest rzadkością bi­
bliograficzną, znaną przez ogół je­
dynie z fotografii, jako „biały
kruk".

NIE zaopatrzył Częstochowy w

nuty pieśni masowych, wskutek
czego młodzież w świetlicach ćwi­
czy zawzięcie „Złotą panterę", czyli
kobietę ze sfer mieszczańskich w

klatce.

NIE pomyślał o tym, że są w

Warszawie ludzie, którzy lubią poezję
Majakowskiego, wobec czego „Wy­
boru poezji" na próżno szukają tu­
łacze w księgarniach.

NIE troszęzy się o nasze młode
kadry w szkołach, bo podręcznika

ODPOWIEDZI!
Em REDAKCJI

Zofia Sobczyńska, Kraków. Podaje-
my żądany adres: Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń w Krakowie, ul. 1

Maja 3. (3177)

Dr Zet • Em. Kraków. Wiersza wy

korzystać nie możemy. (3153)

Zofia Mączka, Pustków, woj. Rze­
szowskie. Na naszą prośbę Woj.
Prokuratura udzieliła już Pani żą­
danych wyjaśnień. (2698 III)

„Czytelnicy z ul. Mogilskiej i Cy­
stersów", Kraków. Bolączkę Waszej
dzielnicy zlikwiduje MO, dokąd prze

kazaliśmy Wasze spostrzeeżnia.
(3173)

Czytelnik M. S., Kraków. Prosimy

o podanie dokładnego nazwiska i

adresu, a wówczas będziemy mogli
interweniować. (3145)

„Pokrzywdzeni z ul. Dietla 45 - 75",
Kraków. Wasze zażalenie przesialiś­
my do Zakładu Sieci Elektrycznych
Kraków — Miasto. (3155)

„Stały Czytelnik ze Spółdzielni",
Kraków. Z listu wynika, że kierow-
fiictwo Spółdzielni dopuściło się w

stosunku do Pana krzywdzących prze
kroczeń przepisów prawnych, ale z bra
ku konkretnych danych nie możemy
udzielić szczegółowej porady. (3154)

Ernest Fabisz, Kraków. Interweniu
jemy w Komisji Okręgowej ZSP.
O ile sprawa nie byłaby odpowiednio
załatwiona — nadesłany materia! wy
korzystamy na naszych łamach.

(3164)

biologii na klasę III i „Nauki ję­
zyka francuskiego" dla klasy V
nikt w Warszawie nie znajdzie.

A poza tym instytucja ta uważa
widocznie, że nasz naród nie stać na

muzykę i poezję na tym etapie. Bo

jak ma meloman w Katowicach na­
wiązać stosunki z Muzą, kiedy ta

Muza ma puste ręce, jak działy mu­
zyczne w tamtejszych księgarniach?

PROPONUJE mój skromny wkład

racjonalizatorski: wiercenie w

pokładach książkowych, w składach

tej instytucji i w ten sposób wy­
dobyć na światło dzienne różne rze­
czy niewidoczne gołym okiem na

wystawach.
Sędziwi staruszkowie z „Domu"

— nie Starców, tylko Książki na­
turalnie — pamiętają jeszcze cza­
sy, kiedy wydawano to i owo, po­
tem złożo io i piw. ach i słuch o

tym zaginął pod nowymi warstwami
tomów, kataklizmem kulturalnym
na wierzch rzuconych. Opowiadają
starcy legendy o tych skarbach,
głęboko we wnętrzu ukrytych. A

ja bym dała świdrowanie i koniec
z geologią.

P. S. Jeszcze jeden kwiatek na

który skoczę: Kolporterzy „Domu
Książki" w zakładach praey skar­
żą się, że dostali listy polecone t

Delegatury nr 1 przy ulicy Mły­
narskiej 9, w której to pod san­
kcją prawną(I) rozkazuje się
im zwrócić wszystkie posiadane do

rozprzedaży książki do dnia 15 grud
nia, w celach remanentowych. Kol­
porterzy otrzymają je z powrotem
dopiero w styczniu 1953 roku.

Tym zręcznym wybiegiem Dele­
gatura nr 1 pozbawiła pracowników
możności kupna książek na u-

pominki świąteczne. „Książki, jako
prezent? — pomyślały widoczni*
istoty urzędujące. — To zgoła przo
sąd!" A ja po tern wiercę dziurę
w brzuchu.

KSIĄŻKA NAJMILSZYM
UPOMINKIEM

Tadeusz Breza
UCZTA BALTAZARA

powieść
ilustracje K. Henisza

str. 400 zl 15.60
•

Marla Dąbrowska
NOCE I DNIE

powieść
wyd. 8

T. I. Bogumił i Barbara

str. 273
T.

zl 12.80
II. Wieczne zmartwienie

str. 280 zł 12.60
T. III. Miłość cz. 1

str. 362 Zl 14.70
T. III. Miłość cz. 2

str. 3 20 Zł 13.50
T. IV. Wiatr w oczy

str. 464 Zł 19.80

Leon Kruczkowski
KORDIAN I CHAM

powieść
wyd 9

str. 288 żł 13.50
•

Leon Kruczkowski
PAWIE PIÓRA

powieść
wyd. 5

str. 250 zl 9.—

Stanisław Zieliński
OSTATNIE OGNIE

powieść cz. 1.
str. 310 zł1050

•

Stanisław Zieliński
PRZED ŚWITEM

powieść
wyd 2 poprawione 1 rozszerzone

str. 220 zi 10.50
„CZYTELNIK"

0 POTYKAMY się co dzień w u-

M kochanym krakowskim tram­
waju, znamy się dobrze i potrafi­
my często na podstawie jednego sio
tca. jednego ruchu lub jednego u-

imiechu ocenić, do jakiej kategorii
pasażerów należy „dany osobnik".

Spróbujmy dziś posegregować i
nazwać pasażerów tramwajowych.
A więc... proszę tosiadać! Rusza­
my! .

Galerię otwiera typ najpopular­
niejszy, chociaż nazywa się:

■/ INDYWIDUALISTA — z
J- miną strasznie ważną, wsią

ta przednim pomostem, wysiada
tylnym, -~

O ZAJMUJĄCA — w zat.ło-
£ czonym tramwaju zajmuje

trzy miejsca, siedzące: jedno na, to

rebkę, drugie na koszyk z wrzesz­
czącą gęsią, trzecie dla siebie,

O POCIĄGAJĄCA — osoba
6 na półmetrowych obcasach,

która pragnąc utrzymać równowa­
gę, pociąga za dzwonek i zatrzy­
muje tramwaj,

A PRZEZORNY — na dzie-
“*■sięć przystanków przed miej

sc.em przeznaczenia umiejscawia się
przy drzwiach wyjściowych i z nie

zmąconym spokojem znosi sztur-
chańce i wyzwiska wysiadających.
Na stanowisku w przejściu umie

wytrwać do końca,

K INTELIGENTNY — w

przepełnionym tramwaju
czyta książkę, trzymając ją nad
głową w pozycji Michała Anioła,
malującego sufit kaplicy Sykstyń-
sklej,

fi ROZTARGNIONY — w cza
”

sie kontroli przypomina so­
bie nagle, że zupełnie zapomniał ku

pić bilet,

7 WSPANIAŁOMYŚLNY —

• na zapytanie konduktora,
**y posiada drobne, macha lekce-

L e/

WSIADAĆ
RUSZAMY/
-cY-e.: Ci -= =■

ważąco ręką, na znak, że 5 groszy
— to „betka",

O LITOŚCIWY — kupuje trzy
O bilety trantwajowe, chociaż

jedzie sam... żeby rodzina
tora miała z czego żyć.

konduk-

każdym
kosztuje

przejazd?" —po czym dodaje skro­
mnie: „...bo ja .wie pan, jeżdżę
przeważnie taksówkami, więc skąd
miałbym wiedzieć?"

Q ZAMOŻNY — za

razem pyta: „Ile

ifi MIŁOŚNIK ARCHITEKT!)
J-fJ RY — na widok kobiety

stojącej z dzieckiem na ręku ogląrlo
przez okno z ogromnym, zaintereso­
waniem postępy w rozbudowie Kra
kowa.

11
ny", i
„drugi

DOWCIPNIŚ — mówi do
konduktora: „Jeden normal

wskazując na swego kolegę:
— nienormalny".

■JO PODŻEGACZ — do ctojące-
go spokojnie pasażera odzy­

wa się nagle: „Panie, nie zachowuj
się pan...!"

d O WYTWORNA — przy wsio
-LC) daniu już piszczy: „Niech

pan uważa na moje nylony!" Op't
ra się całym ciężarem ciała o pa­
sażerów, siada, wyjmuje pudcrnicz
kę — spada jedna rękawiczka, je­
den z panów podnosi — wyjmuje
szminkę — spada druga rękawicz­
ka, drugi z panów podnosi — ob­
rzuca obydwóch panów powłóczy­
stym spojrzeniem i na czyjąś uwa­
gę; „Phi. elegantka!..." odpowiada
kokieteryjnie: „Nie podobam się
panu?"...

Ifi ORYGINALNY (typ na wy-■Lu marciu) — uprzejmy, grzccz

ny, spokojny, płaci za bilet nie wzy­
wany, nie przeciska się łokcia­
mi, nie depce dzieci, mówi, „prze­
praszam" i „dziękuję"... słowem,
nie posiada żadnej z cech wymie­
nionych w powyższych 15 punktach.

A MOŻE Czytelnicy — pasażera-
•ii wie tramwajowi — uzupełnią
naszą galerię według wyżej poda­
nych wzorów? Bardzo prosimy.

14 NAŁOGOWIEC — w

stym tramwaju wisi na

pniu, na jednej nodze,

15
mostu

dmego

pu­
sto-

EKWILIBRYSTA — żaba
wia pasażerów tylnego po

pierwszego wagonu i prze-
pomostu drugiego wagonu

cyrkowymi wyczynami na buforze:
siada wstaje, skocze .puszczo ręce,
tupie jedną nogą, potem drugą —

i nie zaprzestoje łamańców, dopóki
me zemdleje któraś z mniej odpor­
nych nerwowo pasażerek.
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Szybki rozwój elektryfikacji ECHO KRAKOWSKA Str. I

Krupnik.
Bigos z kartofelkami.

miast i osiedli %

“? ktui>nik: Ugotować smak z

£S0J”10 P°kro.ionych z dodaniem
eeoun Oddzielnie ugoiować kaszę, pod­
lec ją smakiem z dodaniem masła Gdy
się dostatecznie rozklei rozprowadzić
smakiem z jarzyn. Przed pedantem
posvpać posiekana zielona pietruszką

Przepis na bigos: Wypłukać kiszoną
Kapustę nastawić- i gotować Dodać part
suszonych grzybów Gdy kapusta Już na

pot ugotowana włożyć do nlei wszyst-
Kie resztki mięsa i kiełbasy dodać soli
1 pieprzu t dusić dalej Na końcu zrobić

zasmażkę ze słoniny cebuli t maki Roz
prowadzić smakiem i jeszcze razem za­
gotować.

wpmaga miększej ilości punktom usłu^omych
w zakresie elektromechaniki i elektroinstatatorstwa

TRcztsem związki branżowe
eie wykonują pianów
w orgsn zowantu sieci ns ug

YĄ/ PAŹDZIERNIKU i listopadzie br. spółdzielczość woj. krakowskiego
zorganizowana w związkach Spółdzielni Przemysłowych i Rzemieślni­

czych uruchomiła ogółem 83 punkty usługowe w mieście i na wsi; w tym
branży budowlanej 25 punktów, odzieżowo - włókienniczej 23, metalowej 7,
drzewnej 10, skórzanej 5. chemicznej l i u innych punktów.

Chemik — godz. 19 „Pan Nowak".
Dworcowe — godz. 16 — 24 „Polska

kronika filmowa". „Słoń i mrówka",
„Pierwszego Maja w Warszawie", ..Czy
wiecie, że...".

„Spacerkiem
przez Kraków"

Bułki dla chorych
fakt to powszechnie znany, że w

klinikach /1,M przy ul. Koperniku i
Chleb jest bardzo dobry. Nie wiemy,

jaku piekarnia go dostarcza, ale wie

my, że chorzy me mogą się go na-

chwalić. Brawo, tak być powinno:
przecież to dla chorych.

Ale nie wszyscy
chorzy mogą jeść
chleb — niektóre

schorzenia pozwa­
lają tylko na pszen
ne bułki. 1 tu jest

, znacznie . gorzej,
gdyż bułki wcale,

nie dorównują chlebowi,
są źle wypieczone, za'

w w eczór
sylwestrowy
przejdą się
nadepsi artyści

z Anton m Fertnerem
na czele

VX7 OKRESIE od 1 stycznia do 30
’• listopada 1952 r. związki bran­

żowe powołały do życia ogółem 1102

punkty usługowe, z czego 436 na wsi
i 662 w miastach. Na terenie wiej­
skim naisiiniel reprezentowane są rze

tniosła skórzane, drzewne, odzieżowe
i usługowe.

nie wystarczające — stanowiące za­
ledwie podstawę do dalszych prac

samorządu rzemieślniczego i spół­
dzielczego.

Przystąpienie do niezwłoczne]
rozbudowy usług elektroinstalator-

skich i elektromechanicznych nalra

fia na trudności wynikające z braku

kwalifikowanych kadr rzemieślni­
czych. Przed spółdzielczością staje
więc pilne zadanie szkolenia no­
wych instalatorów i elektrotechni­
ków. (cz.)

TYLKO 41o/, PLANU

a wcale
częstokroć
ciemne, kwaśne i ciężkie, gorsze niż
w wielu spółdzielniach krakowskich
Nie jest tak stale, ale — niestety —

dość często.
Prosimy zatem dystrybucję, dostar

czającą mąkę na bulki szpitalne, aby
się poprawiła: przecież to dla cho­
rych! (mn)

Smutna sprawa

Pracownicy DOKP-—Kraków z praw­
dziwym entuzjazmem powitali uru­

chomienie bujetu w

swej instytucji. O

entuzjazmie tym
świadczy chociażby
fakt, że kolejarze
już pierwszego dnia
zjedli 500 kanapek
i zobowiązali. się...

jeszcze, wię-

„Spacerkiem przez Kraków" — oto

tytuł pełnego, humoru, piosenki, i
tańca wieczoru sylwestrowego.

Czołowi artyści krakowscy: Cha-
niecka, siostry Do-re-mi, Koźniaków
na, Niwińska, Więcfawówna, Dwór-
nicki, Jastrzębski, Macherski, Me-

fes,. Mrożęwski, Ruszkowski, Sąde­
cki, Solarski, Szubert, Turewicz, Za­
czyk — spacerują z .Antonim Fertne
rem dnia 31 grudnia 1952 roku —

urządzając dwugodzinny „postój" w

salach: Filharmonii o godz. 22.20,
Starego Teatru o 22 min. 40 i tea­
tru im. J. Słowackiego godz. 23.

W czasie „postoju" zobaczymy no

we tańce, piosenki, monologi i ske­
cze znanych satyryków. Opracowa­
nie sceniczne Wt Krzemińskiego,
muzyczne M. Radzika. . .

-

Dochód z imprezy przeznaczony, bę
dzię.na fundusz odbudowy , stoijęy.

n OMIMO stosunkowo znacznych e-

fektów liczbowych, realizacja o-

peratywnei/o planu rozbudowy sieci
usług' rzemieślniczych przebiega zbyt
wolno.

Szczególnie słaba akcja przejawia­
ła się w IV-kwartale br. Na 205 pun­
któw przewidzianych planem na o*

statui kwartał zorganizowano zaled­
wie 83 punkty — wykonując tym sa­
mym plan zaledwie w 41,2«/j.

Związki branżowe i podlegle im

spółdzielnie będą musiały przepro­
wadzić. skuteczną mobilizację wszyst­
kich dostępnych im środków termino­
wego wykonywania planów rozbudo­
wy sieci usług.

400 prac
70 autorów

można obejrzeć
na wystawie grat ki
m Pałacu Sztuki

W Pałacu Sztuki otwarta została

pierwsza wystawa grafiki okręgu kra

kowskicgo. Złożyło się na nią 400

prac 70 autorów z zakresu grafiki
artystycznej i użytkowej.

Wystawa ta zapozna nasze spo­
łeczeństwo z dorobkiem i osiągnię­
ciami grafików.

NIEDZIELA, 28.1052.

Teatr lm. J. słowackiego — godz.
— „Król i akton", godz. 19

edukacji".
Stary Teatr (duża sala) — godzi

..Romans z wodewilu", godz. 19 — „Cięż
kie czasy", (mała sala) — godz. 15 „Trzy­
dzieści srebrników.. — godz. 19,15 „Listy
Chopina".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15 „Eu­
geniusz Oniegin".

Teatr Miodego Widza — godz. 19,30
. Czerwony krawat".
Teatr Groteska — godz. 17 „Złocisty

baranek".
Teatr Satyryków (Grzegórzecka 71) —

godz. 15.30 i 19.15 — „Obecność obowiąz­
kowa"

Teatr Studio — godz. 19 „Pociąg pan­
cerny".

PONIEDZIAŁEK, 29.12 .52.

Teatr im. J. Słowackiego — nieczyn­
ny.

Stary Teatr (duża sala) — godz.
. Ciężkie czasy", (mała sala) — godz. 19
. . Chłopiec z naszego miasta".

Teatr Rapsodyczny — nieczynny.
Teatr Młodego Widza — nieczynny.
Teatr Groteska — godz. 19 „Igraszki

diabłem".
Teatr Satyryków ■— godz. 19,15 „Obec­

ność obowiązkową".
Teatr Studio — godz. 19.15 „Pociąg pan

cemy".

15
„Płody

15

19

z

ęfl(L

ZA MAŁO PUNKTÓW
USŁUGOWYCH

NIEDZIELA
WDK ZZ — godz< 19 (irnpr. liter.) wie­

czór autorski Tadeusza Kwiatkowskiego.
Impreza dla dzieci — godz. 12.

PONIEDZIAŁEK
WDK ZZ (sala odczytowa) — godz. 19 ”

. Doświadczenia radzieckich zw. zawodo

wych w kampaniach politycznych".

Dom Plastyków: wystawa okoliczno­
ściową, W poniedziałek — nieczynna.

W budynku Starego Ratusza, pl. Wol­
ności 1:’, Wystawa pt. „Sztuka w stroju
ludowym". .

Otwarte od godziny 8 do 15. w nie­
dziele i święta od 9 do 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN —

ul $w. Jana, 23 — zbiory archeologicz­
ne.,

Wystawa w Domu Szołayskich (plac
Szczepański.

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.
Smoleńsk: wystawa kilimów i porcela­
ny.

Muzeum Historyczne: ul Sw Jana 12.
Pałac Sztuki — od poniedziałku — wy­

stawa grafiki.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wia Woj. R.N . w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. telefony: 22-22 i 211-12, u*
dzieła pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych Am-,
bulatorium Pogotowia czynne jest całą
dobę. Informacje o wypadkach, tel. nr

291-91.

NIEDZIELA, 28.12 .52.

Apollo — „Żywy trup" (wersja orygi­
nalna) — g. 16. 19.

Młoda Gwardia — godz. 15.30. 17.45
20— „Miasto młodzieży".

Sztuka — ..Piotr I". cz. II — 15.30. 18.
20.30.

Uciecha — „Cywil na stadionie", godz.
16. 18. 20.15.

Wanda — „Noc wigilijna", godz. 16.
18, 20.

Warszawa — „Spieniony nurt", godz.
16 18. 20.

Wolność — „Samotny żagiel", godz.
16, 18. 20.

Chemik — „Mistrz Alesz". g . 19.
Dworcowe — ,.PKF“, „Pogoda na ju­

tro". „Przygody bumelanta". „Kierów--
cy PKS", od godz. 16—24.

PONIEDZIAŁEK, 29.12.52.

Apollo — „Żywy trup" (wersja orygi­
nalna) — g . 16, 19, godz. 13 — „Dr. Sem-
melwels".

Młoda Gwardia — godz. 15,30, 17,45.
20 — „Miasto młodzieży".

Sztuka — „Piotr I", cz. II — 15.30, 18,
20.30. Godz. 11 — „Zahartowani".

Uciecha — „Cywil na stadionie", godz.
16, 18. 20,15.

Wanda — „Noc wigilijna", godz. 16.
18, 20.

Warszawa — „Spieniony nurt", godz.
16. 18, 20.

Wolność —

. .Samotny żagiel", godz.
16. 18, 20.

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1, Karmelicka 23. Długa
33. Lubicz 7, Krakowska 19, Dietla 76,
Borek Fałęcki ul. Główna 344, Kościusz­
ki 18.

W niedzielę 28 bm. o godz. 10.15,
11.30 i 12.45 wyświetlona zostanie
w „Wandzie" na porankach dla naj­
młodszych ciakawa składanka: „Gdy
zapalają się choinki", „Lenora", „Je­
leń i wilk" oraz „Słoń i mrówka",
a w „Wolności" „7 czarodziejskich
piaków", „Żółty bocian" 1 „Czaro-
dzieisic młynek".

W „Apollo" na j.
rosłych zobaczymy: „Dziewczyn'
Słowacji" a w „Sztuce" — „W:
wę" ~

i 12.
W pozostałych kinach wyświetlone

będą na porankach filmy bieżącego
repertuaru

|Vt A podstawie przeprowadzonych w
•’ listopadzie br. obserwacji terenu

i uzyskanych materiałów z zebrań

informacyjnych, zorganizowanych w

tym okresie przez spółdzielców Izby
1 związków bianżowych w licznych
powiatach woj. krakowskiego, stwier­
dzono brak punktów usługowych w

terenie w zakresie usług elektroins: i
l.atorstwa i elektromechaniki. W
związku z szybkim tempem elektryfi­
kacji ,wsi krakowskiej i mniejszych
miasteczek oraz wprowadzaniem w

Coraz większym stopniu maszyn rol­
niczych o napędzie elektrycznym, sjra
wa punktów usługowych w tej dzie­
dzinie staje się bardzo pilna.

Spółdzielczość branży metalowej
pionu Związku Spółdzielni Przemysło­
wych i Rzemieślniczych rozporządza
obecnie 23 punktami usługowymi oraz

24 brygadami lotnymi. Są to cytry

(

Od iow'edzi Redakcji
Halina N- z ulicy Miechowskiej.

Komenda Miejskiej Straży Pożarnej
przeprowadziła kontrolę strychu. Wa
runki bezpieczeństwa są zachowane
i przestrzegane. Materiałów łatwo­
palnych nie znaleziono, polecono je­
dynie usnąć złożoną tam grochpwmę.
Przepisy specjalne pozwalają na prze
chowywańie na strychu przedmiotów
gospodarstwa domowego — jednakże
przy zachowaniu, środków ostrożności

(np.. w pewnym oddaleniu od komi­
nów). (2830)

Jankowski, d-ca kompanii S. P.
Kraków. — Sprawę wypieku chleba
w antysanitarnych warunkach zbada
Oddz. Badania Żywności Państw.

Inspekcji HanjJlowej. Wynik podamy
do wiadomości (3147)

A. Z ., Kraków.'— Z listu nie moż
- - na się zorientować, jakiego dopuścił

żowaniu tych dwóch ulic znajduje pan przestępstwa i dlatego nie

'm;jżemy udzielić informacji-, czy am­
nestia Pana obejmuje. Niedopełnie-

,, . . ,.
- - nie formalności" administracyjnych

codziennie wieczorem zbiórkę i tam radzinly naprawić przez zgłoszenie
układają plany s- do kjerownictwa Biura Dowodów

Radość ich tłumi

jednak zbyt wysoka
cena mleka i bułek
z masłem. Wszyst­

kie bowiem produkty otrzymuje bu­
fet z przydziałów, z wyjątkiem wła-'
śnie tych dwu podstawowych arty­
kułów, bo laka jest decyzja hielitoś-

ciwcgo Wydziału Handlu MRN.
Każda notatka w tej rubryce, po-

.winna mieć jakąś wesołą pointę.
Niestety jednak w tej smutnej spra­
wie nie umiemy jej znaleźć. Zresztą
nie o to chodzi. Najważniejsze jest,
żeby Wydział Handlu przydzielił ko­
lejarzom mleko. 1 to będzie najwe­
selszą pomiął (mik.)

Znów chuligani
Tam, gdzie przebywają chuliga-f

ni — dochodzi zawsze do awantur.'

Tego zdania są również mieszkańcy ■
domów położonych przy ulicy Traw- I

gutta oraz Dąbrówki. Przy skrzy-!

się wolna parcela. Okoliczni okuli-1
gani obrali sobie to miejsce na

„bazę wypadową". Tam urządzają

■

Międzyszkolny
konkurs

,Apollo" na porankach dla do-
: „Dziewczynę ze

'"arsza

Początek seansów o godz. 10

. Plastycy — przypominamy obowlązett
składania prac i zgłoszeń w CBWA. pl .

Szczepański 4 na wystawę „Portret w

malarstwie, rzeźbie i grafice" — do dnia
10 stycznia 1953 r. godz. 9.

fiSB)

chuligańskich po osobistych i szczegółowe przedsta'
w, czynań, 1■■
f^ A program

mają dość . uroz

maicony. Osta­
tnio urządzili
„ćwiczenia"

wienie sprawy. (3143)
Józefa Barcik, Kraków. — Odpis

2 wyjaśnienia Centrali Handl. Przetn.
£ Skórz. przesialiśmy pocztą, ioorzi

„ćwiczenia" w I Edyta Sicińska ,Kraków. —

rzucaniu kamie- my o przybycie do Redakcji

(2984)
Prosi

celem
niami w strong odebratiia własności.
okien pobliskich i Stefan Buczek, Kraków. —

domów. Okazało Wen.iujfemy — wynik podamy
«tę, że strzały były całkiem celne. wftig 13125)
Odczuł to na śicojej głowie, a tak-; ... , ...

że, kieszeni pewien lokator. Rzuco-t „Lokatorzy realności przy pl. Ma-

ny przez chuliganów kamień prze- riackim", Kraków. Waszymi bolącz-
bił dwie szyby i ugodził spokojnego kami zajmiemy się i postaramy się
mieszkańca w głowę. i je usunąć, interweniując u odpowied

Poszkodowa ny zakupił nowe szy-nich czynników, (3174)
by, bo jakże tu siedzieć w zimny m I jnż, Tadeusz Dawidowicz, Kraków.

pokoju, ale cóż. w dalszym ciągu Sprawdzimy przyczyny powstawania
pozostaje w strachu, że następny Opisanych faktów i w razie potwier-
celny rzut znowu zmusi go do no* dzenja się sittąztiości Pana uwag —

wych wydatków. i:
Zatrwożony nasz Czytelnik wyra

źa jednak nadzieję, że okolicznymi
awanturnikami do tego czasu zaj­
mą się wla‘ciwe władze, (ab)
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odpowiednio wykorzystamy. (3172)
Wojciech El giet, Kraków. Zwraca­

my się do dyrekcji „Domu Książki
o udzielenie wyjaśnień w sprawie
nieuzasadnionej różnicy cen książek
w dwóch księgarniach, wyjaśnienie
podamy do wiadomości. (3161)

Henryka Wiktorowa, Kraków. U-

wagi słuszne — wykorzystujemy.
(3144)

„Mieszkańcy Dębnik", Kraków. Wa
sze zażalenie przesłaliśmy dp wiado
mości dyrekcji Zakładu Sieci Elektr
Kraków — Miasto. (3145)

Jerzy Hąrysyinowicz, Kraków.
Fraszka do druku się nie nadaje.

(3174)

Ośrodek Kształcenia i Doskonale
nia Kadr Pedagogicznych — Ze­
spól nr 2 w Krakowie pod kierow­
nictwem prof. D. Sroczyńskiej zor­
ganizował międzyszkolny konkurs

recytacji indywidualnych.
W konkursie brało udział 6j. ucz

niów z technikum: Górniczego, Geo

logicznego, Handlowego, Ekonomicz
ńó - Kolejowego, Mechanicznego
nr 2, Metalowo-Budowlanego. Od­
lewniczego, Skalno - Kamieniar-

ślęłeg.0, Telekomunikacyjnego, Che

micznego, Pocztowego, Finansowe­
go, Budowlanego, Gastronomiczne­
go, Geodezyjnego i Liceum Techni
ki Dentystycznej.

Konkurs stał ntt bardzo wyso­
kim poziomie, a poszczególne rićy
facje były niezwykle starannie przy
gotowane przez uczniów.

Uroczyste rozdanie nagród nr^stą
piło w drugim dniu konkursu. Cen
ne nagrody książkowe otrzymało
12 recytatorów: J. Pałasz (Tech.
Chemiczne) J. Lewandowski (Tech.
Budowlane), F. Klimek (Tech. Bu­
dowlane), L. Dusik (Tech. Geolo­
giczne) J. Surówka (Tech. Geolo­
giczne), Z, Czernecka (Tech. Han­
dlowe) B. Budzyńska (Tech. Finan

sowę), K. Grabiec (Tech. Handlo­
we), St. Hennig (Tech. Skalno -

Kamieniarskie); R. Pietsch (Tech.
Mechaniczne nr 2) i

(Tech. Mech, nr 2)
(Tech. Geodezyjne).

Pozostali Uczestnicy
trzymali kalendarzyki.

M. Prokop
i J. Gaba

konkursu o-

(bp)

------ --- --- --- --- ---- ---------------

,----------- . ■ ,
—

Zastosowanie nowego pomysłu

Władysława Foryszowskiego
przyniosło MPK uielkie kor/pści

MIEJSKIE Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — borykało się dotych­
czas z dużymi trudnościami wynikającymi z częstego pękania re­

sorów samochodowych i dopiero wytrwała praca kilkakrotnego racjonali­
zatora, dyr. MPK Władysława Foryszowskiego, rozwiązała ten problem.

W trosce o dobro przedsiębiorstwa i wykonanie planu, przystąpił on do

pracy nad takim rozwiązaniem konstrukcyjnym resora, który przy tej sa­
mej ilości piór i materiale, zwiększy jego wytrzymałość, przy równoczes­
nym uelastycznieniu go.

STOSOWANE dotychczas resory
bardzo często pękały przy więk

szym obciążeniu i na złych drogach.
Pióra resorowe śc'ągane śrubą były
poważnie osłabione przez wywierce­
nie w nich otworu. Opaski boczne
służące do zabezpieczenia przesuwa­
nia się piór na boki, usztywniały re­
sor, nie pozwalając na swobodny
przesuw poszczególnych piór wzdłuż
siebie. W wypadku zwiększonego ob­
ciążenia przy jednoczesnym najecha
niu na dziurę, pióra resorowe pękały
w najbardziej osłabionym i usztywriio
tiym miejscu tj. otworach, przez które

przechodziła śruba.

W trosce o dobro przedsiębiorstwa i wykonanie planu
pracy nad takim rozwiązaniem konstrukcyjnym resora, i

NOWY POMYSŁ

Natomiast nowy pomysł
wiązuje budowę resora \NATOMIAST nowy pomysł roz­
wiązuje budowę reśora w ten

sposób, że eliminuje te Usterki.

Poszczególne pióra ściągane są

opaską stalową i ściśnięta dwoma pła
skirni, przeciwległe działającymi kli­
nami. Wygięcie w piórach i wy­
tłaczane noski, pozwalają t.„ swo­
bodne przesuwanie się piór wzdłuż
siebie w czasie pracy, z równoczes­
nym zabezpieczeniem
nięć bocznych.

Usunięcie otworów

ściągania ich śrubą i

nych opasek, stwarza,

ich od przesil­

w piórach do
czterech bocż-
że nowe reso­

ry pracują sprawniej i nie są tak na

rażone ną pękanie.
Pomysł ten zdał już egzamin i

przyniósł doskonałe rezultaty, oszcżę
dzając poważną ilość roboczogndzin

warsztatom naprawczym naprawie.
(f. w.)

msowmcY POszuKinrAm
Robotników kwalifikowanych i niekwalifiko-

wanych do. robót ziemnych w Krakowi I na

wyjazdy do Tarnowa, Jawórzna, Chełmka, za­
trudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót

Wodnych i Kanalizacyjnych w Krakowie, ul.
Senatorska 1, pokój 37. K-9350-0

OStaSZENtA 0B08KE
.............—.................. 4

HANDLOWE

Kompletną przyczepkę
do motocykla, stan bar­
dzo dobry, sprzedam.
Kaeajda. Kraków, ul.
Mieszczańska 9.

»»WBElKrei

KURSY JĘZYKA ROSYJSKIEGO

Ostatnio Zakończono kurs języka
rosyjskiego, zorganizowany dla pra­
cowników Spółdzielni Pracy „Gro­
mada" w Krakowie. Dzięki wytrwa­
łej i sumiennej nauce — wszyscy u-

czestnicy kńrsu złożyli egzamin z

wynikiem dodatnim.

Członkowie komisji egzaminacyj­
nej, przedstawiciele Wydziału Oświa­
ty Pręż. MRN, zwrócili się z apeletn
do wszystkich pracowników, ażeby w

dalszym ciągu pogłębiali znajomość
języka rosyjskiego.

Członek Zarządu Spółdzielni wrę­
czył uczestnikom kursu nagrody w po
staci książek radzieckich pisarzy.

(Kor. Ji)

ZASŁUGUJE NA NAGANĘ

Niezbyt miły widok przedstawia
wnętrze jadłodajni KZG — „Regio­
nalna" na placu Nowym. Kierownic

two tej placówki nie utrzymuje czy­
stości i porządku w lokalu. Obsługa
niedostatecznie sprawna, faworyzuje
przede wszystkim konsumentów zaina

wiających napoje alkoholowe.

W przeciwieństwie do innych pla
cówek Krakowskich Zakładów Ga

stronomicznych — jadłodajnia „Re­
gionalna" zasługuje w tej chwili na

I notę niezadowalającą.
''

(3130 kor.j. w.)

NIEDZIELA — 23.12.52
5,55 Początek audycji. 6,00 Wiader

poranne. 6,05 Muzyka poranna. 6,55 rro-

gram dnia. - 7.00 Wiadomości poranne.
7,05 Kalendarz radiowy. 7,10 „Od melo­
dii do melodii" 7,55 Program dnia i ko-,
munikaty; 8.00 Dziennik poranny. 8,20 Mu­
zyka. 8,35 Wszechnica Radiowa — kurft
II. 8,5-5 Miłośnikom pięknej muzyki. 9,25
..Wieś tańczy i śpiewa". 9.40 Dla dzieci
w wieku przedszkolnym — koncert pt.
„Dzieci — dzieciom". 9.55 Skrzynka ogól
na P. R. 10,10 „Tristan i Izolda" — słu­
chowisko poetyckie. 10,40 „Pionier pol­
skiego przemysłu naftowego" — poga­
danka. 10,50 „Robotnicze zespoły świetli
cowe przed mikrofonem". 11,10 ,,5:0 dla
młodości" — audycja satyryczno - roz­
rywkowa dla młodzieży. 11 .40 Skrzynka
Wszechnicy Radiowej. 12,04 Przegląd
czasopism. 12,15 Poranek symfoniczny w

wyk. ork. rozgł. bydgoskiej. 13.15 felie­
ton. 13.30 „Wesoła szopka dla dzieci",
w oprać. I Szczepańskiej, w wyk. gro­
madki świetlicowej. 13,55 Muzyka opero
wa. 14,10 „W walce o nową wieś". 14 .25
Koncert dla wszystkich. 14 .50 Audycja
literacka. 15,15 Dla dzieci — słuchowisko

pt. „Dzieci kapitana Granta". 16.00 Mu­
zyka rozrywkowa. 16,15 Koncert muzyki
rozrywkowej i tanecznej. 16,35 Wiadomo
ści z życia kulturalnego Krakowskiej
Ziemi. 16,45 Dom Kultury w Stalowej
Woli. 17.00 Wiadomości popołudniowe.
17.15 Muzyka rozrywkowa w wyk. ork.
rozgł. bydgoskiej. 18,00 „Pan Jowialski“
— komedia A. Fredry. 19,30 Melodie ta­
neczne w wyk. zespołu instrumentalne­
go pod dyr. J. Haralda. 20,0-0 Koncert

chopinowski. 20,30 Na fali humoru i sa­
tyry. ■20.58 Stan pogody. 21 .00 Dziennik
wieczorny. 21,15 Felieton. 21,30 Muzyka
taneczna. 22 .00 Wiadomości sportowe z

całej Polski. 22,30 Wiadomości sportowe.
22,40 Wieczorną serenada. 23,10 Utwory
Maurycego Ravela. 23,50 Ostatnie wia­
domości.

PONIEDZIAŁEK — 20.12 .52
5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomo*

śc.i poranne. 5 .10 Koncert poranny. 6,00
Gimnastyka. 6,10 Kalendarz radiowy.
6.15 Program dnia. 6 .20 Komunikaty.
6.39 Dziennik poranny. 6 50 Koncert. 7 .50
Stan pogody i program dnia. 7,55 Wiado­
mości poranne. 11,45 głos mają kobiety.
12,04 Dziennik południowy. 12.15 Radzie­
cka muzyka ludowa. 12 .45 Audycja dla
wsi. 13.90 Utwory fortepianowe. 13,15 Kon
cert rozrywkowy w wyk. chóru i ork.

rozgł. łódzkiej P. R. 13,55 Program dnia
i komunikaty. 14,05 Informacje. 14,10 MU

zyka rozrywkowa. 14 30 Koncert Soli­
stów. 15.00 Muzyka rozrywkowa. 15.09 Kó
munikat o stanie wód. 15,10 „Radio jako
ośrodek kształcenia mowy" — pogadan­
ka. 15,39 Audycja dla dzieci 1) „O ciot­
ce. kocie. Kopciuszku i piecu co miał
24 kafelki". 2) Jak raki tańczyły na we­
selu". 16.00 Wszechnica Radiowa — kurś
I. 15,20 Dziennik krakowski. 16,30 UtwO

ry Karola Kurpińskiego. 16,50 Odpowie­
dzi na zagadki oświatowe. 17 09 Wiado­
mości popołudniowe 17.15 Muzyka bale­
towa. 17.45 Audycja literacka. 18.10 Stu­
diujemy materiały XTX Zjazdu. 18,20
Muzyka. 18.30 Odpowiedzi Fali „49". 18.4Ż
Melodie taneczne i rozrywkowe. 18 55 Od

nordadamy na listy — skrzynka inter­
wencji. 19.10 Radiowy kurs języka rosyj­
skiego dla zaawansowanych. 19.30 Mu­
zyka i aktualności. 29 00 .Koroniarz w

Galicji" r- ode. 1. powieści J. Lama. 20.20
Koncert krakowskiej orkiestry Polskiego
Radia pod dyr. J. Gcrta. Soli­
sta: E. -Paprocki — tenor. 20.53 Stan po­
gody. 21.09 Dziennik wieczorny 21.26 Wia
domośći śnortowe. 21.39 Muzyka tanecz­
na. 22 09 Wszechnica Radiowa - kurs IT.
.22,20 Jan Strauss „Zemsta Nfet^perżl*1

w Eft o-łatnt wiadomości.



Nowe wytyczne Zarządu Głównego ZMP

budzą ze snu zimowego
Szkolne Koła i Ludowe Zespoły Sportowe

W młodzieżowym „Szlaku Wolności"
powinni wziąć udział
wszyscy sportowcy województwa
SPORT i kultura fizyczna to bardzo ważna i nieodłączna część wycho­

wania socjalistycznego młodzieży. Niestety, jak dotąd problemy te

były niejednokrotnie często niedoceniane i zaniedbywane. Dotyczy to

zwiaszcza okresu zimowego, który mimo wielkiego zainteresowania mło­
dzieży sportami zimowymi i turystyką zimową był zazwyczaj przyczyną
zapadania wielu kól sportowych, LZS i SKS w sen, trwający aż do na-

dojścia ciepłej pory roku, kiedy znów można grać w piłkę nożną, siat­
kówkę czy biegać po bieżni.

-•y ARZĄD Główmy ZMP po krytycz-
Zj nej analizie dotychczasowych

wyników osiągnięć na polu kultury
fizycznej wydał ostatnio wytyczne,
które zmierzają do dokonania szyb­
kiej poprawy w pracy sportowej i tu­
rysty •znej. W związku z tym już w

obecnym sezonie zimowym projektu­
je się przeprowadzenie akcji, mają­
cych na celu umasowienie wśród mło

dzieży narciarstwa, saneczkarstwa,
łyżwiarstwa i sportu bobslejowego
oraz turystyk* zimowej.

Szczególną uwagę zwraca się
zwłaszcza na popularyzację wśród

młodzieży turystyki narciarskiej, w

Hokeiści Finlandii
zadebiutują
w Polsce

Na trzy mecze z reprezentacją Finlan
<!ii sekcja hokeja na lodzie GKKF po­
wołała 25 zawodników Są to: z CWKS -

Kodząb Bromowicz, Chodakowski. Wię­
cek Nowak. Masełko Paius Janiczko
Olszewski i Jeżak z Górnika — Hampcl.
Herda, Penczek i Wróbel II. z Unii —

Szlendak Csorich Lewacki i Kurek, z

Gwardii — Skarżyński Brzeski i Foryś
x OWKS Kraków — Nikodemowicz i
Wróbel III. z Budowlanych — Czech i

Trojanowski.

ne?alo Kuusela.
inni

Drużyna hokeistów
Finlandii przybyła
do Warszawy samo­
lotem w sobotę po
południu w składzie:
Nonkavaara, Rinta-
koski. Takala, Kaup
pi. Isotaio. Myllyla.
Salisma, Saksanen,
Makala, Tie. Leine-
salo. Kuusela. Silve-
nuoinen, Rapp i inna
Silvenuoinen Rapp i

Z Warszawy goście udają się do Ka­
towic. gdzie odbędzie się pierwsze spot
kanie na lodowisku Torkatu. |

W drużynie gra kilku uczestników te­
gorocznych Igrzysk Olimpijskich w Os­
lo m. in. dobrzy strzelcy Kuusela i
Rapp.

W pierwszym
konkursie skoków
na Krok mi

zwycięża Kula
W drugi dzień świąt odbyt się na

Krokwi pierwszy w obecnym sezonie
narciarskim konkurs skoków z udzia­
łem 32 zawodników w tej liczbie 2

narciarzy węgierskich przebywających
na obozie w Zakopanem.

Warunki śniegowe byty dobre, jed­
nakże gęsta mgła utrudniała widocz­
ność.

Zwyciężył .łan Kula (CWKS) uzy­
skując skoki 42,5, 43 i 44 in. Nota —

321.4 pkt, przed Sieczką - Gąsienicą
(Gwardia Zakopane) — 41.5 44 i 43
m — nota 308,5 pkt.

Zawodnicy węgierscy zajęli dalsze

miejsca.

związku z czym
nawiązana została
ścisła współpraca
z PTTK.

Na wspólnej na

radzie obu tych or

ganizacji ustalony
został szczegóło­
wy plan pracy,
który przewiduje
organizowanie wy
cieczek zimowych,
zdobywania nar­
ciarskich odznak

NON i GON, urządzanie raidów nar

ciarskich, kursów szkoleniowych jaz­
dy na nartach i in.

Przed ZMP leży więc wielkie
zadanie. Aktyw zeteinpowski wi­
nien obecnie w nieporównanie więk
szej niż dotąd mierze wniknąć w

inne organizacje młodzieżowe, w

SKS i koło sportowe, krzewiąc w

nich i popularyzując zagadnienia
sportu ora zturystyki, która po raz

pierwszy została obecnie postawio
na przed młodzieżą jako konkret­
ny problem. Przewiduje się rów­
nież tworzenie kół turystycznych
PTTK wśród młodzieży, którym
ZMP-owcy nadać mają właściwy
charakter wychowawczy.

żej wycieczki narciarskiej o odznaki
NON lub GON. W każdym powiecie
w miejscowościach-o znaczeniu histo

rycznym lub pamiątkowym (np. Ra
cławice, Łapanów, Kasinka) przewi­
duje się dalej -przeprowadzenie im­
prez w formie zlotów młodzieżowych,
na które młodzież przybywać będzie
sankami, na nartach i łyżwach.

Zamierzenia krakowskiego Żarz.
Woj. ZMP kierują się także na urzą­
dzanie jak największej ilości kursów

szkoleniowych dla sportów i turysty­
ki zimowej.

Dziś
indyiiiidua'ne
mistrzostwa
w tenisie slotowym

Dziś, tj. w niedzielę 28 bm. w sali
WKKF przy ul. Manifestu Lipcowego
27 odbędą się indywidualne mistrzo­
stwa woj. krakowskiego w tenisie

stołowym w konkurencji mężczyzn,
Do mistrzostw zgłosiło się 68 za­

wodników z najlepszych zespołów na

szego województwa.
Eliminacje rozpoczną się o godz. 9

rano. Finałowe spotkania rozegrane
zostaną o godz. 16.

*

W drużynowych mistrzostwach kla­
sy wojew. pingpongiści krakowscy
minęli już półmetek.

Po ostatnich rozgrywkach w posz­
czególnych grupach prowadzą: w I
bez straty punktu — Unia Kraków

przed Włókniarzem Kr., w II Włók­
niarz Andrychów również bez straty
punktu. Na drugim miejscu jest Wick
niarz Tatry.

W trzeciej grupie prowadzi Ogniwo
Kraków przed Gwardią Kraków i w

czwartej przodownikiem . tabeli jest
Stal Chrzanów, a o drugie miejsce
tóCzy . się walka pomiędzy Ogniwem
Energetyka a Budowlanymi Kraków.

Str. •

Glimas prowadzi -

w konkursie
na najlepszego
sportowca
wśród piłkarzy
krakowskich

Doroczny konkurs sportowy „Echa"
i „Piłkarza" na wytypowanie wzoro­
wego zawodnika naszego okręgu, spot
kał się podobnie jak organizowane w

poprzednich latach konkursy z dużym
zainteresowaniem Czytelników, którzy
nadsyłają do nas kupony z nazwiska­
mi piłkarzy o wysokim poziomie mo­
ralnym i sportowym.

Konkurs nasz trwa do końca grud­
nia i dopiero po jego zakończeniu po­
znamy nazwiska pięciu graczy, któ­
rzy zostaną wyróżnieni w naszym
konkursie i nagrodzeni interesujący-

I mi książkami. Zdobywca pierwszego
I miejsca otrzyma piękny przechodni pu

char ufundowany przez braci dr Fran­
ciszka i mgr. Tadeusza Zastawnia-
ków, którego posiadaczami dotych­
czas byli: Nowak, Parpan, Jurewicz
i Rajtar.

O zdobycie pierwszej lokaty w na­
szym konkursie toczy się zacięta wal­
ka, a każdy głos Czytelników ma po­
ważne znaczenie. Z pierwszych po­
bieżnych obliczeń wynika że i w roku

bieżącym w czołówce naszego konkur
su znajdą się ci sami zawodnicy, któ­
rzy i w latach poprzednich zajmowali
pierwsze lokaty.

Ponadto spotykamy szereg nowych
nazwisk i to nie tylko graczy ligo­
wych, ale również i z klas niższych
tak z Krakowa jak i z innych okrę­
gów naszego województwa. Rywali­
zacja więc zapowiada się bardzo cie­
kawie, a kto zajmie pierwsze miejsce
o tym rozstrzygną nasi konkursowi-
cze, nadsyłając dalsze kupony.

Do tej chwili prowadzi w punkta­
cji kapitan ligowej drużyny krakow­
skiego Ogniwa — Tadeusz Glimas,
wyprzedzający swych klubowych
kolegów Rajtara, Gędłka, Mazura i

Kolasę oraz Mamonia, Jurewicza,
Flanka z Gwardii, Sumerę z Budo­
wlanych, Czyża z Włókniarza oraz

Kaszubę i Uznańskiego z OWKS.

Jak już podawaliśmy, oprócz wzo­
rowych piłkarzy nagrodzeni zostanę
również i ci Czytelnicy, którzy poda
dza trafna kolejność pierwszej trójki
najlepszych zawodników.

Raz jeszcze przypominamy, że koń­
cowy termin nadsyłania kuponów kon

kursowych upływa we środę 31 bm.

KUPON KONKURSOWY

„Echa Krakowskiego"
Za najbardziej sportowo zacho­

wującego się piłkarza, uważam:

ECHO KRAKOWSKU

Narada sportoircóiu Nowej Huty

czynnikiem mobilizującym
w rozwoju kultury fizycznej miasta

. . ARADA aktywu sportowego z Nowej Huty, która odbyła się niedawno
|\| rzuciła nowe światło na dotychczasowy stan rozwoju kultury fizycz-

"'L^naracfe przybyli m. in.: przedstawcie! KD PZPR Nalezińskl

nrzew WKKF Kraków mgr Pirożyński przedstawiciele PZPR, Zarządu
Powiatowego ZMP I kół sportowych. Niestety brak było przedstawicieli
rad okręgowych zrzeszeń sportowych (poza ZS Stal), co należy bez­
względnie wvtknąć jako objaw dalszego lekceważenia sprawy kultury
Fzvcznei w Nowej Hucie oraz wyłączania się od pełnego udziału w do

k-nywijącym sie w polskim sporcie przełomie, lak me wolno postępo-

wać.
__

n FFERAT o dotychczasowym sta­
rt hie rozwoju kultury fizycznej w

Nowej Hucie wygłosił członek prezy­
dium A1KKF Nowa Huta - Hutmc-

'

Na terenie pierwszego socjalistycz­
nego miasta istnieje 21 kół sporto­
wych, w których czynnie uprawia
sport 867 członków, natomiast ok.
6000 członków tych kół nosi nazwę

„wspierających".
W pracy swej koła i zrzeszenia,

sugerowały się przede wszystkim
wzrostem liczbowym kół i ich

członków, nie troszcząc się o rze­
czywisty stan podnoszenia spraw­
ności fizycznej oraz wpływu ćwi­
czeń na podnoszenie wydajności
pracy członków kół.

Ten brak zasadniczego łączenia
zagadnień sportu z zagadnieniami
politycznymi i gospodarczymi za­
decydował o dotychczasowym złym
stanie rozwoju kultury fizycznej w

Nowej Hucie.

REALIZOWANO wprawdzie zada­
nia planowe w zdobywaniu od­

znak SPO, których zdobyto kilkaset,
sportowcy włączali się do takich ak­
cji jak Biegi Narodowe, Marsze Je­
sienne, kolarskie powiatowe Wyścigi i
Pokoju — jednak i tu decydującym |

czynnikiem były tylko cyfry, bez
zwracania uwagi na jakość.

Najpoważniejszym sukcesem spor­
towców Nowej Huty było zdobycie pu j
charu I Raidu Narciarskiego PTTK

przepracować
budowi*

oraz za-

montażu

zobowiązania dla uczczenia 73 roci

nicy urodzin Józefa Stalina: wybu<
dować lodowisko,
1800 roboczogodzin przy
boiska w Nowej Hucie

oszczędzić 2000 zł przy

sprzętu narciarskiego.

PO ocenie narady przez przedstaw
wicięla KD PZPR — Naleziń-

skiego, przewodniczący WKKF —<

mgr Pirożyński podkreślił postawę
młodzieży Szkoły Metalowej, wskazu-
■ąc, że czynnik socjalistycznego współ
za.wodnictwa i zobowiązań, tak sze­
roko stosowany w pracach przy budo-i
wie Nowej Huty powinien mieć obec-*
nie decydujące znaczenie również

nrzy rozpoczęciu walki o przełom w

dalszym rozwoju kultury fizycznej
młodzieży i budowniczych Nowej Hu­
ty. . i

Do problemów tej narady powró­
cimy jeszcze w następnych nume­
rach i będziemy bieżąco informować

i oceniać przebieg wysiłków o do-*

konanie przełomu w sporcie nowo-

hutnickim. (osz)

i

Bokserzy OWKS
uj Nuit ej Hucie

Do jednego z kól ZS Stal w Kom­
binacie, które wykazuje — dzięki ini—

„<lluu songu rim cjatywie pracującego od kilku miesię-
przez drużynę Budowlanych. Nato-' pY

"

Nowej Hucie znanego działacza

roz-

117 YTYCZNE Zarządu Głównego
** ZMP zostają już wprowadzane'

w życie. I tak w woj. krakowskim ’

ZW ZMP przewiduje zorganizowanie
w ciągu sezonu zimowego różnych
imprez.

Na czoło wysuwa się tutaj projekt
urządzmia młodzieżowego kilkudnio­
wego raidu narciarskiego „Szlakiem
Wolności", termin którego wyznaczo­
no na koniec lutego lub początek mar

ca przyszłego roku.

Organizacje powiatowe ZMP o-

trzymaly polecenie urządzenia w

ciągu sezonu przynajmniej jednej du­

Z mistrzostw
Krakowa

w bilardzie
W dalszym ciągu rozgrywek bila"

dowych o mistrzostwo Krakowa uzys­
kano w klasie I nast. wyniki: Skot­
nicki (Unia) Żywioł (Unia) 500:340,
Chojnacki (Start) — Gałecki (St.)
500:208, Gałecki — Wyzga (Stare)
300:259, Nowak (Unia) — Żywioł
300-193, Horain (Start) — Gałecki
500:160.

Największą serię i przeciętną do­
tychczas uzyskał Chojnacki 138,
względnie 22,73.

W klasie drugiej Mycielski (Unia)
wygrał z Jelonkiem (Unia) 300:247
a Koryt.owski (U) przegrał z Jelon
kłem 200:271.
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miast udział piłkarzy Stali w

grywkach II ligi zakończył się, jak
wiemy, spadkiem tej drużyny do kla­
sy wojewódzkiej.

Instruktorzy w kołach ZS Stal, czy
też ZS Budowlani nie wypełniali na­
leżycie swych obowiązków, natrafia­
jąc zresztą często na brak możliwości

prowadzenia treningów wskutek bra­
ku boisk, sal lub sprzętu.

Komitet KF w Nowej Hucie nie
stanął na wysokości zadania, pracu­
jąc w oderwaniu od instancji partyj­
nych, związkowych, ZMP-owskich

s ołecznych oraz bez należyte o

oowiazania z Dzielnicową Radą Na­
rodowa.

. Oto w skro ie stan z ostatniego o-

kresu.
Narada aktywistów, w której zabie­

rali głos przedstawiciele kół z Nowej
Hutv: /Miller. Pomorski, Prokop, Ku­
ra, Filek, Filipek. Cebula, Wodziński
o-az przedstawiciel sportowej prasy
krakowskiej, wykazała poważną mo­
bilizację i gotowość do pełnej wsnół-
"> «cy wszystkich czynników zaintere­
sowanych właściwym rozwoiem kul­
tury fizycznej w Nowej Hucie.

Pięknym czynem było wystąpie­
nie członków koła sportowego przy

Zasadniczej Zawodowej Szkole Me­
talowej w Nowej Hucie, którzy
prócz oświadczeń i krytycznej oce­
ny dali przykład innym, by od sie­
bie zacząć poprawę, podejmując 3

bokserskiego ob. Kury — poważne za­
interesowanie sportem bokserskim,-
przybyły w ub. tygodniu 2 zespoły
bokserskie krakowskiego OWKS.

Młodzież i pracownicy Kombinatu
licznie zgromadzeni dla oglądnięcia
pokazowych walk bokserskich, wyrazi
li pełne uznanie sportowcom OWKS
za ich przybycie do Nowej Huty.

Należyty przykład pokazania budu­
jącym Nową Hutę tójnych imprez
sportowych i'a. dobrym poziomie, po
winien znaleźć szybko nasfaćfowćów

wśród przodujących zrzeszeń krakow­
skich. (osz)

ZAWODY GIMNASTYCZNE f.

S ZKOLNE Koło Sportowe przy Tecl»
a nikum Odzieżowym w Krakowie zor

ganizowało ostatnio zawody gimnastycz
ne krakowskich żeńskich szkól zawo­
dowych.

Pierwsze miejsce w ogólnej punkta­
cji zawodów przypadki Technikum O-
dzieźowemu które uzyskało 207.5 pkt.
przed Technikum Budowlanym — 204
pkt. i Kolejowym — 200 pkt Dalsze
miejsca zajęły szkoły: Ekonomiczna, .

Bibliotekarska Gastronomiczna Finan­
sowa. Statystyczna, Dentystyczna. Ener

getyczna, Telekomunikacyjna.
W punktacji indywidualnej najlepiej

wypadły: Zarzycka z Technikum Kole­
jowego oraz Soldan 1 Mirek z Techn.

Odzieżowego.
SPOTKANIE W KOSZYKÓWCE i

ROZDZIAŁ XXVII.

Grabień oczekiwał przybycia Teresy tegoż dnia po połud­
niu. lecz spotka! go zawód: motorówka komunikacyjna P. R O.

przypłynęła wprawdzie z Gdyni przywożąc pocztę i przesyłki,
lecz kierował nią bosman z pomocniczego kutra. Teresa przy­
słała przez niego krótką kartę z wiadomością, że nie czuje się
dobrze. „To zapewne tylko grypa, ale kazali mi przez parę dni
leżeć. Pewnie jak w sobotę zwolnią was na ląd, będzie już po

tej chorobie".
Rafał był zwarzony, ale pocieszał się, że zobaczy ją wkrót­

ce.

Tymczasem zespół Orbacha powrócił na powierzchnię, doko­
nawszy nie byle jakiego dzieła: w ciągu jednego zanurzenia
zdołali przykryć czwarty tuk wraku stalową płytą — jedną

z tych, które Barnat przed trzema tygodniom, przywiózł na po
kładzie „Swarożyca" i które zatopiono przy burcie m/s „Adler-
hest".

Naczelny inżynier miał nadzieję, że do wieczora płyta zo­
stanie przyspawana do krawędzi luku, a przewody pompy wod
no powietrznej ustawionej na dnie ładowni — uszczelnione w

jlworach, którymi Orbach wyprowadził je na zewnętrz. Gdy­
by nazajutrz rano udało się przykryć trzeci luk, cała tylna
część kadłuba statku byłaby gotowa qo ostatecznej próby na

szczelność.
Jakus zamierzał przedsięwziąć tę próbę w piątek, uruchomia

jąc obie pompy, aby całkowicie usunąć wodę z uszczelnionych
pomieszczeń i przekonać się czy nie uchodzi z nich powietrze,
tym sposobem plan robót na bieżący okres dwutygodniowy
byłby całkowicie wykonany, mimo dwóch dni straconych na

zamknięcie klapy.
Istotnie, przed zachodem słońca czwarty luk został herme­

tycznie z.amknięty.
Przy kolacji panował wesoły, jakby odświętny nastrój Na­

wet Czeluśniak przezwycężył na chwilę zwykłą posępność z ja
ką traktował ludzi i zdarzenia.

— To był dobry dzień, Michale — powiedział do Orbacha,

który przeglądał gazety.

Orbach, wbrew swemu pogodnemu usposobieniu, zdawał się
tylko częściowo podzielać to zdanie. Kiwnął niedbale głową.

— Czytaliście to? — wskazał palcem.
Czeluśniak spojrzał na niego z zaciekawieniem. Wyjął oku­

lary i wziął gazetę.
— Aha — mruknął po chwili — zachodnio-demokratyczne

oszustwo! Widzicie, jak oni dotrzymują umów! No?

Czyta) dalej, z wypielfami na pomarszczonych, suchych po­
liczkach, skubiąc brodę, zapommawszy już o miniónym „do­
brym dniu". Jego ciemne, głęboko osadzone. oczy zapłonęły
gniewem.

— Wiecie, co to znaczy? — spytał greźnie uderzając pięścią
w stół, jakby miał przed sobą głównego winowajcę.

Rozmowy przycichły Wszystkie spojrzenia spoczęły na jego
chmurnej, rozognionej twarzy.

Orbach wzruszył ramionami.
— Pewme. Zamówiliśmy rok temu te statki i nie dostaniemy

ich. W brytyjskich stoczmach rządzą amerykańscy kapitaliści.
Kazali im zerwać umowę — i komec.

— Dla nich koniec Dla nas -- nie! Oni się tam ugodzą, nie

stracą na tym, wiedzcie to sobie, A u nas tych dwóch statków
zabraknie do wykonania planu,, £.»>a statki — bagatela! W cię
gu paru lat to jest ładnych kile -e' tysięcy albo i z milion ton

towarów prŁy średnich podróżach,
Andrysiak spytał o co właściwie chodzi, o jakie statki?

Czeluśniak podał mu gazetę.
— Czytajcie głośno.

Wiadomość dotyczyła dwóch średniej wielkości statków, za

mówionych przez Centralny Zarząd Polskiej Marynark* Han­
dlowej w pewnej angielskiej, stoczni. Ich budowa była na ukoń

czeniu, a znaczną część należności pokryto już przelewami za

eksportowane towary, gdy nagle dyrekcja stoczni oświadczyła,
że nie może wykonać zamów:enia.

— I co wy na to? — spytał Czeluśniak spoglądając dokoła.

Jego wzrok zatrzymał, się przypadkowo na twarzy Habzy,
który wziął to pytanie do siebie.

— Mnie się pytacie? — burknął. - A cóż ja na to poradzę?
— I was się pytam, i każdego - odrzekł Czeluśniak roz­

glądając się znowu dokoła stołu, przy którym siedział.
— No więc co? — odezwał się Wachel drwiąco. — MyśFcie,

że tak jak tu jesteśmy weżmiemy za łeb Amerykanów i i tych
kapitaFstów, żeby statki były, tak? Albo może mamy uchwa­
lić protest? Dużo oni sobie robią z tego waszego gadaira i z

tych protestów!
Czeluśniak prześwidrował go wzrokiem.
— Zależy z jakich protestów, wiecie? — powiedział z na­

ciskiem.
Wachel prychnął krótkim, pogardliwym .śmiechem.
— Spytajcie Barnata — odrzekł z ironią. — Przecie on ma

na wszystko sposób.
Antoni spojrzał na niego z góry
— Mam - powiedział. - Jak chcecie wiedzieć, to mam

A jak ? Ano taki, uważacie, że trzeba tak zrobić, żeby tamte

dwa statki zastąpić innymi; żeby tę lukę zapełnić i to na czas'

Wachel chciał wtrącić ja.kąś złośliwą uwagę, ale Antoni iuż
mówił dalej: J

— Naturalnie sami temu nie podołamy. Ale możemy wziąć
na siebie chociaż część roboty.

— Gdzie? Na stoczni?! - wyrwał się Wachel znowu.

— Na stoczni pewnie też o tym pomyślą - ci co tam pra

cują - odrzekł Barnat. - A my-tu, na miejscu. Adlern-st"

po remoncie zastąpi nie dwa, ale ze trzy albo i cztery takie
statki, jakie były zamówione za granicą.

C63) (D. c. n.) .

ROZĘGRANE ostatnio spotkanie ko
■*szykówki pomiędzy SKS Teehnik i
SKS Kino+echnik zakończyło się zwy-
cięstwem Technika 61:43 (30:17). W dru­
żynie zwycięzców wyróżnili się: Wen-
ner Łoziński i Uczkiewicz, u pokona­
nych: Hebenstreit i Diamont.

KURS SĘDZIÓW
%lf RABCE zakończony został kur«
w dla sędziów narciarskich, w któ­

rym udział wzięło kilkunastu kandy­
datów na sędziów kla^y powiatowej.
Kurs przeprowadził Wł. Czyszczoń sę­
dzia narciarski klasy państwowej.

SKS „ORKAN“ ZWYCIĘŻA
W NOWEJ Hucie rozegrano interesu**
’

jace spotkanie w tenisie stołowym
pomiędzy Szkolnym Kołem Sportowym’
.Orkan** z Krakowa a reprezentacją

Nowej Huty, złożoną z zawodników
Stali. Budowlanych i uczniów Zasadni­
czej Szkoły Przysposobienia Zawodowe­
go. i

Zawody rozegrane w świetlicy dyrek-:
t'ji hoteli robotniczych wzbudziły duże

zainteresowanie, a poszczególne spot­
kania miały zacięty przebieg. Nieznaci

ne zwycięstwo 6:4 odnieśli pingpongiści
Orkana". zdobywając punkty przez

Urbańskiego 3. Mikołajczyka 2 oraz

Łapińskiego. Dla Nowej Huty 2 punkty
zdobył Góral, jeden Czekanowski oraz

para Góral, Czekanowski w grze pod­
wójnej.

Tenis stołowy w Nowej Hucie zdoby
wa coraz większą popularność i coraz

więcej młodzieży nowohutnickiej upra­
wia tę dziedzinę sportu.

ZDOBYWAMY


